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namawia do kontynuowania akcji nieposłuszeństwa 
Bomba). 17 lipca. (Specjalna wla-

dcmośe Ecba) Gandhi przygotowuje 
8iC do nowego więzienia. Poleci ł on 
swojej żonie 
' zapakować wszystkie przedmioty 
fak ko łowrotek oraz nieodzowną o-
dzież. Gandhi od . kongresu panindyj-
skiego w Poona o t rzvmal bardzo 
frokie peli1omoci.*'cttwa. k tó re 
tooiliwiaja mu porozumiem ie z 

sze-
unie-
wi:e-

królem Indyj lordem Wellingtonem co 
do przyszłej polityki kongresu. Mimo 
to Oandhi porozumienia takiego nie 
przewiduje i uważa, że akcja nieposłu
szeństwa cywilnego powinna być da
lej prowadzona. W związTcu z tern ocze 
kuje on swego uwięzienia i już poże
gnał sie ze wszystkimi przyjaciółmi, 
dziś bowiem poniedziałek jest jego 
dniem milczenia. 

Druga żona Dempseya. 

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE 
— r ,••••»*==; dla gen. Balbo i jego lotników 

RZYM, 17,7 (tel . wł.) Pupiei Pius X I 
""* i ł księdzu kardynałowi Muendelainowi, 
* * c y b i g k u p o w i Toledo, aby udzielił genera 
»°wi Balbo i włoskim lotnikom błogosła
wieństwa apostolskiego i złożył życzenia, 
y wsiyscy uczestnicy szczęśliwie powrócili 
oo kraju. 

Ojciee iw. okazuje żywe zainteresowa
ne przebiegiem lotu transoceanicznego, 
•tórego- poszczególne etapy siedzi na spe
cjalnej mapie, dostarczonej mu przez M i n i 
•terstwo lotnictwa. Cula prasa włoska po-
M e c a GRUPOHVMU lotowi generała Bal
bo bardzo wiele miejsca i zamieszcza w i e k 
fotografij. Nadzwyczajne wydunia pism 
wieczornych sa dosłownie wyrywane z rak 
* czytane przez grupki osób. T łumy ludzi , 
"*z względu na wiek, przeciągają ulicami, 

Strai graniczna 
zmienia barwę mundurów. 

Warszawa, 17 lipc*. Planowana jest 
•niana mundurów straży granicznej. 
Dotychczas były one ciemno zielone, te-
r a z będą koloru khaki, pik w wojsku. 

kierując się na Piazza Vęnezm, gdzie wzno 
szą żywiołowe okrzyki na cześć Duce, Bal 
bo i jego lotników. W Fcrrarze i w Floren 
cji podajć się zapomocą megafonów szcze 
>góły przelotu. , 

Miss Hanna Williams 17-letnia żona 
37-letniego eksmistrza świata — Jacka 

Dempseya. 

Pół miii ona mil kwadratowych 
Londyn, 17 lipca. (Tel. wł.) Austra

lijski prezydent ministrów Lyon, prze
dłożył plan zaludnienia i rozwoju olbrzy 
mich, dotąd niezamieszkałych, prze
strzeni Północnej Australji. W stworze
niu Towarzystwa kolonizacyjnego, przy 
rzekły współudział angielskie i austra
lijskie grupy finansistów. 

Rząd australijski spodziewa się przez 
masową kolonizację rozwiązać wresz
cie największy problem Australji, t. j . 

ludzi. 
problem ,,pustej północy", która obej 

,muje 
pół miljona mil kwadratowych 

tropikalnego obszaru, a więc przestrz 
10-ciokrotnie większa od Anglii i Walji 
Na tym terenie zamieszkuje dotąd z; 
ledwie 4 tys. białych i 20 tys. krajov 
ców. Oblicza się, że na realizację plr 
nu potrzeba tymczasowo sumv 4 m«' : 

dów funtów. Kolonistami będą mogb' 
być tylko biali. 

X « 

Posłowie zasnęli przy pulpitach. 
Parlament i r landzki pobił rekord. 

L O N D Y N , 17,7 (tel. wł . ) I r landzki par 
kunent został zamknięty w sobotę w godzi 
nacb wieczornych po najdłuższej mowie, 
jaka tam miała miejsce. Rozpoczęła się ona 

Likwidacja rewolucji w Portugalji. 

Konfiskata 150 tiu maszyn piekielnych. 
116-stu aresztowanym grozi kara śmierci. 

Lizbona, 17 lipca. W związku z o . 
statnlenii rozruchami rcwolucytnemi w 
Portugalji. ministerstwo spraw wew
nętrznych wydało komunikat, głoszą
cy, i e działalność rewolucjonistów zo. 
stała Ostatecznie zlikwidowana i obec
nie panuje w całe] Portugalii 

zupełny spokój. 
Jak wynika dalej z komunikaty o* 

flcialnego. w przeciągu ubleałetco tv-

Rokowania rumuńsko - sowieckie 

o .umiędzynarodowienie Dniestru. 

godnla policja aresztowała w Lizbonie 
przeszło 700 osób, zawlkłanych w spi
ski i zamachy rewolucyjne. Ogółem 
skonfiskowano 150 maszyn piekiel
nych, 

większa Ilość karabinów 

maszynowych 
1 wiele broni. 

Przeciwko 116 rewolucjonistom do
chodzenia toczą sie w trybie doraź
nym. 

Podwyżka płac w Bełchatowie. 
Likwidacja zatargu w przemyśle włókienniczym 

w piątek przed południem o godz. 10,30 i 
trwału do soboty, do godziny 14-ej bez 
przerwy. 

Prezydent ministrów de Yalera, mimo 
licznych protestów, zażądał załatwienia 
wielu ustaw i chciał nawet przedłużyć posie 
dzenie do 36 godzin. 

Ponie«%ż j e d n a k w sobotę przed polu 
dniem liczni posłowi* zasnęli twardo na 
swoich fotelach, zażądano przerwaniu mowy 
Sprawozdawca zemdfał przy swoim pulpi
cie i został wyniesiony ze sali. 

B U K A R E S Z T , 17,7. (tel. wł ) W kolach 
Politycznych rozeszły się pogłoski, że mię 
*|<y Rosją sowiecką, i Rumunją toczą się ro 
*owania o umiędzynarodowienie Dniestru, 
luo iun ja ma się odnosić niechętnie do tego 
ł^ojektu rosyjskiego, albowiem realizacja 

tegoż byłaby otwarciem drzwi dla sowiec
kich emisarjuszy. Są projekty wprowadze
nia pewnych zła$>dzeń przepisów w obrę
bie obustronnej l in j i demarkacyjnej, jed
nak jak się zdaje, rychło to nic nastąpi. 

Karol Radek 
POWRÓCIŁ D O W A R S Z A W Y . 

Warszawa, 17 Upca. Dzisiaj rano 
Powrócił do Warszawy po całotygodniowym objeździe zachodnich granic 
Karol Radek. 

Radek zabawi w Warszawie jesz-
C j e parę dni poczerń 

odjedzie do Moskwy. 
Przewidywane jest urządzenie przez 
poselstwo sowieckie konferencji towa
rzyskiej Karola Radka z przedstawi
cielami prasy polskiej. 

Podziemna grota mieszkaniem 
pułkownika WOJSk r a r g l r i r h — 

Wilno, 17 lipca. W lesie niedaleko 
* > i Czerwce gm. ostrowskiej leśniczy. 
/omasz Krzywicki przypadkiem tra-T 
||ł na podziemna, grotę, w której ukry
wał sie niejaki Feliks Uzda, podający 

się za pustelnika, b. pułk. wojsk caT-
skich. Uzda został przekazany w ła 
dzom bezpieczeństwa, które wszczęły 
dochodzenie. 

Piotrków, 17 lipca. W okręgowej in
spekcji pracy odbyła się wspólna kon
ferencja robotników z przemysłowca
mi w sprawie zawarcia umowy zbioro
wej w przemyśle włókienniczym w 
Bełchatowie. Zatarg ten trwa, jak już 
pisaliśmy, 

od dwóch miesięcy. 

W wyniku wielogodzinnych narad osią
gnięte zostało porozumienie i umowa 
została podpisana. Robotnicy dostali 
8 proc. podwyżki za wyroby pościelo

we, zaś 12 proc. !za inne wyroby. Od 
soboty praca odbywa się normalnie. 

Dolar 6,12. 
Prywatnie dolar papierowy w żą

daniu 6.30, w płaceniu 6.25 dolar złoty 
w żądaniu 9.25, w płaceniu 9.2J. funt 
angielski w żądaniu 30. w płaceniu 
29.80. rubel złoty w żądaniu 4.85, w 
płaceniu 482; marka w żądaniu 2.11. w 
płaceniu 2.1014; za 100 franków fran
cuskich w żądaniu 35.10, w płaceniu 35. 
Bank Polsk* dziś w godzinach rannych 
kupował dolary po 6.12. 

Zbrodniarz udusił staruszkę 
— Policja aresztowała syna. 

Katowice 17 lipca. Mieszkańcy po
wiatu pszczyńskiego i katowickiego zo-

Bestjalska g j j j ^ trzech zbirów. 
Pokłutego nożami kolegę 

rzucali pod wozy l auta. 
Zduńska Wola, 17 Upca. (Od w!, kor ) 

Trzej znani na bruku zduńskowolskim 
awanturnicy — kryminaliści Józef Ja-
°iak, Stefan Bończyk zam. w Józefce, 
0 ra»» trzeci, nazwiska nie zdołano jesz-
c * e ustalić późnym wieczorem weszli do 
"Jana Kozła zam. przy ul. Piłsudskiego 
. 2 , żądając wódki, Kozioł oświadczył, 
że wódki niemą i wyszedł z nimi 

do pobliskiej restauracji. 
C-dy Kozioł przepił wszystkie swoje pie
niądze napastnicy żądali dalej wódki, 
a gdy spotkali się z odmową rzucili się 
n * Kozła wywlekli.go z szyjtku poczęli 
go źgać nożami. Kozioł wzywał kilka
krotnie pomocy, lecz ani „dzielny" szyn-

Pamiętajcie 
inwalidach wojennych! 

katz, ani przechodnie nie pospieszyli 
mu z pomocą. Następnie napastnicy dla 
zatarcia śladów bestjalskiej zbrodni 
schwycili swą ofiarę za nogi i głową roz 
bujawszy ciało rzucili je pod pędzący 
wóz, którego koła przeszły po palcach 
lewej ręki 

druzgocąc je. 
Zbrodniarze widząc że ofiara ich 

jeszcze żyje tym samym chwytem rzu
cili ją pod jadący ciężarowy samochód 
z przyczepką. 

Przytomny szofer widząc co się 
święci w ostatniej chwili auto zatrzy
mał i przytrzyma! iednego z napastni
ków. 

Na pół żywego Kozła w stanie cięż 
kim policja zabrała do szpitala miej
skiego. Zbirów aresztowano. 

W śród c? nowa powieść 

Przysporzy ona ?. T. 
Czytelnikom wiele za
dowolenia jako jeden 
z tych utworów, które 
czyta się od początku do 
końca z nieslabnącem. 
lecz przeciwnie z wzra-
stającem ustawicznie 

zainteresowaniem. 

t y t u ł : 

1 Współczesna 
1 H H Sodoma 

Przysporzy ona ?. T. 
Czytelnikom wiele za
dowolenia jako jeden 
z tych utworów, które 
czyta się od początku do 
końca z nieslabnącem. 
lecz przeciwnie z wzra-
stającem ustawicznie 

zainteresowaniem. 

Węgierskie insygnia królewskie. 

Wkrótcs odbędzie sie ponowny wybór regenta Węgier : któremu- specjalna 
warta przekaże złożone w drogocennej skrzyni insygnia krółewskie. 

stali wczoraj poruszeni wiadomością-a 
ohydnem morderstwie rabunkowem, 
dokonauein ua osobie 78-letniej staru
szki, Jadwigi Kubistowcj w Ochojcu 
(pow. Pszczyna). 

Kubistowa była właścicielką muro
wanego domku z zabudowaniami, ora? 
2 morgów pola. Zajmowała ona w tym 
domu parterowy pokoik. Obok niej 
mieszkał jej syn Wiktor Kubista z ro
dziną, oraz naturalista Stawiarski t 
przyjaciółką. 

Wczoraj rano zauważyła rodzin* 
Wiktora Kubisty przez otwarte okne 

nieład w mieszkaniu staruszki. 
Zaalarmowano policję, która po wej
ściu do mieszkania dokonała straszne
go odkrycia. 

Okazało się, że bandyta wszedł 
przez otwarte okno mieszkania Kubi-
stowej, którą udusił, poczem splondro-
wał całe mieszkanie. Następnie zwłofli 
Kubistowej ułoź5'ł na podłodze, przy
krył je pierzyną, poduszkami i przeście 
radłem. W ustach Kubistowej znalezio
no chusteczkę, Ha szyi zaś stwierdzono 
lekkie zadraśnięcia 

oraz ślady duszenia. 
Dotychczas nie zdołano stwierdzić 

co bandyta zrab wał. W jednej z szu-
flad w kuchni znaleziono zwinięte w 
papierku 150 złotych. 

Policja katowicka i tnikołowska 
wszczęła energiczne dochodzenia celem 
ujęcia ohydnego zbrodniarza. Areszto
wano kilka osób m. in. syna zamordo
wanej Wiktora Kubistę i naturalistc 
Stawiarskiego. 

Kubistowa uchodziła za osobę za
możną. Pobierała mianowicie po mężu 
kolejarzu miesięcznie SO zł. emery tu ry , 
pozatem miała dochody z domu i pola. 
a hylu 

bardzo oszczędna. 
Od dłuższego czasu dochodziło pomię
dzy Kubistowa a je; synem Wiktoren 
do częstych k łótn i i nieporozumień I K 
tle finansowem. 

http://ortrxrw1.il*


ZDRADLIWA LINKA. 
Katastrofalne wypadki w Alpach. 

Wiedeń, 17 l ipca. 
Traocfc strzelców alpejskich w cza-

oe wejścia ra Barre Noire, powiąza
li vcli I na doznało katastrofy. 

Jeden z t ró jk i wchodzących pośliz
gnął sie i zleciał k i lka met rów niżej, 
p r j c i a a a t f c za soba towarzysza La Sel-
vc. k tó ry wskutek zerwania l iny zlc-
:ial Ml mtr. i poniósł śmierć na miejscu. 

\Y masywie Aiguilles Rouges po

nad CbatOOrr iS straszna katastrofa spot 
kała wycieczkę 

genewskich turystów. 
Niedaleko szczytu pierwsza czwórka, 
związana lina. zaczęła szybko spadać. 
Lina zahaczyła i porwała dalsze 5 o-
sób. 

Wszyscy w stanie bardzo c ieżkmi 
zostali zniesieni do Chamoiiix przez 
pogotowie. 

Emigracja zawodowej inteligencji 
Pod adresem lekarzy, inżynierów i.t.d. 

Warszawa. 17 lipca. Do biur s y n 
dykatu Emigracyjnego zgłaszają sie o-

• statnio coraz częściej lefoirzc. inży
nierowie i t . d. w sprawie 

wyjazdu zagranice. 
K l o w n i e do Ameryk i Południowej, w 
celach zarobkowych. W związlsu z 
tem Syndykat hmigrae\-jny iniormuje. 
żc osoby, należące do zawodów wo l -

i \ch . musza po przybyc iu do Amery
ki nostryf ikować swe dyplomy, przy
czepi egzamijiy nostryf ikacyjne odby-
waia sie w jeżyku urzędowym d a n e g o 
państwa. Jedynie stan Rio Grandę de 
Sul w Brazyl i i nie wvma«a nost ry f i 
kacji dyplomów i p rzyby l i moga tam 
swobodnie pra/ktykować w swej spe
cjalności. 

KACZKA PRZYCZYNĄ ZATRUCIA 
6 osób zaniemogło. 

We L w o w i e zaalarmowane zostało 
pogotowie r a t u n k o w e d o m i e s z k a n i a 
niejakiego Maksa r e m p e b y w n n a , gdzie 
stwierdzono ciężka eh r o k ; u h-eiu 
C z ł o n k ó w r o d z i n y z o b i a w a m i 

zatrucia mięsem. 
Pięć osób pozostawiono w leczeniu do-
tnowem. jedna musiano przewieźć do 
szpitala. Tenipel manno wic spożyli zda-
lc sie nieświeża kaczkę. t 

Płonący dach przywalił staruszkę. 
Groźny pożar pod Koninem. —. 

Konin, 17 lipca. Ubiegłej nocy we wsi 
Rosocha, gminy Golina, powiatu koniń
skiego wybuchł pożar w zagrodzie Ada 
ma Rajewskiego. Ogień powodowany 
wiatrem przurzucił się na zagrodę są
siednią Wincentego Modelskiego. 

21 osób utonęło 
w ciągu 6-ciu tygodni. 

Wilno. 17 lipca. Wedlim danych w 
C i ą g u czerwca i p o ł o w y lipca r. b. na 
W ilii w woj. wileńskim utonęto 12 
o s ó b . W Innych rzekach i jeziorach t i -
ł o n ę ł o 9 osób. Razem w i ę c w ciągu 
półt>ra miesiąca utonęło 21 osób. 

Jcsr to n lCTOtoyyana ilość utonięć 
od 5 lat. 

Obie zagrody spłonęły doszczętnie 
wraz z inwentarzem martwym i częścio
wo żywym. 

W czasie pożaru wydarzył się tra
giczny wypadek 74-letnia Teofila Ra-
jewska chcąc ratować dobytek wpadła 
do płonącego domu. W tym momen
cie 

zawalił się dach. — 
Sta*ruszka poniosła straszną śmierć w 
ogniu. Po ugaszeniu pożaru strażacy wy 
nieśli z rumowiska zwęglone szcząt
k i Rajewskiej. Straty wyrządzone przez 
ogień sięgają wysokości ki lkunastu ty
sięcy złotych. 

Przyczyny pożaru narazie nie ustalo
no. Dochodzenie w t y m k i e r u n k u proWłi 
dzi miejscowy posterunek policji p^SAfist 
towej. 

P O R A D N I A 
WE NEROLOGICZNA 

L e c z e n i e c h o r ó b 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od ft-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Od godz. 11—4 po p o l przyjmuje kohleta- lekarz 

D r . m e d . 

• KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
U l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r s y j r n . c o d a . o d 1 0 — 1 2 i d o 5 — 8 p o p o l . 

Ceny łącznicowe. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
S p e c j chor . w e n e r y c z n y c h , • k o r 

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od 9 do M rano i od U do 8 wleet. 

w niedziele i Święta od 10 do 12 w pot 

D r . m e d . 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegle ln iana 4 , t e l . 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 
P r » y } n i u ; a o d { rods 8 d o Z i o d * d o 9 

w n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d g o d z . 9 d o 1 

L BERMAN 
p o w r ó c i ! 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h i m o e s o p ł c i o w y e h 

CEGIELNIANA 1 5 , teł. 149-07 
« r w i s i u i . * d flodr 8-ei do l l . i i od 4-ej de 

8 - t i * niedziele i iwi«J» od godt 9 - * i de t - . j . 
O l a n i e s a m o ż n y c b c e n y l e c z n i c . 

DOKTOR 

R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2S, t e l . 201-03 

! ' r n e n e od 8 — U rano od 5 — fi wiscz. 
w Biedzicie i «wiali od 9 — I. 

DOKTOR 

• L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i mocąop łc iowe . 
C e g i e l n i a n a 7 , — te le łon 141-32 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) U' dniu wesorajazyoj z dworca 
ł .órlź. Kalicka wyjechała olbrzymia wycie 
czka n a d m o r z e , zorganizowana przez okrę 
i iouy zarz i jd z w i ą z k u rezerwistów. 

W specjalnym pociągi uihilo się nad 
morze 1600 rezerwistów, poił k o m e n d ę ere 
zesa okręgu ł ó t l z k i f p o p. Hipolita Piąt
kowskiego. 

•• (—) Jedne z najpiękniejszych tegorocz 
i n oh imprez były zorganizowane prtec 
G d y U s U oddział polskiego Czerwonego 
Krzyża wianki na morzu. L'roezyrto«cł lej 
p r z ; patiynuł się Prezydent Rzplitej. 

(—) Vt' Rudzie Pabjaiiickicj przy przy 
- L i n k u Lotnisko naprzeciw zakładów prze
mysłowych f. Horak miała miejsce stra.z-
im katastrofa motocyklowa. 

•Motocyklem prowadzonym przez Ro
mana Hogołęckiego, zamieszkałego w Łodzi 
przy ul. Krośniańakicj 18 jechali prócz wy 
zej wymienionego małżonkowie Felika i 
Klaru Włodzimierscy, przyczem w"łoo*zł» 
mierski jechał m i ty lnem siedzeniu sa kie 
rowcą. włodzimientka zaś w przyczepne. 

Przy przystanku Lotnisko z ulicy Cara 
picha, wiodącej od strony lotniska nieocze
kiwanie wjechał na drogę cyklisto. Bogo-
ł . / rk i r.itnj.n- się przed zderzeniem zahatno 
wał maszynę w pełnym biegu z taks, gwał> 
i i iw im- . i.1. że motocykl wyrzucony siły, roz 
pędu wywrócił kozła i przygniótł swym ełę 
żurem jadących. 

Wskutek wypadku wszyscy troje odnie 
śli ciężkie obrażenia ciała. 

(—) W Wiedniu zmarł w 85 roku i 
ei.i hr. Karol Brzezie-- Lanckoroński 
wielki oehmi.trz dworu cesarskiego. 

(—) Przez Atlantyk przeleciał lotnik 
amerykański Post i lotnicy litewscy na sa
molocie )j I i ł lsHpiihf\ Ostatni raz wid/iano 
samolot ten nad Królewcem. 

Lotnik Post oświadczył oczekującym go 
dziennikarzom, że warunki atmosferyczne 
w erusie przelotu były złe i powodu gęstej 
mgły. Duża usługę oddał Postowi zastoso
wany po raz pierwszy ster automatyczny 

Po dwugodzinnym wypoczynku Post od 
leciał w d.il-r.t drogę, ki< ruj...- się na. 
Wschód. Post wyładował na lotnisku w 
Królewcu. Po trzech godzinach odpoczyn
ku ma odlecu'6 do Moskwy. 

(—) Pod Gliwicami samochód ciężaro
wy wiozący orkiestrę nurodo^o- tocjalistycz 
eego <>i Id / i . i l u szturmowego z Opola, wpudł 
nu słup z przewodami o wy sokiem napię
ciu, 

.Samochód został strzaskany. Pięciu a j tur 
m ó w c ó w odAiomło c iężkie rany. czterech 
|ioiiHj-dr>«^lniere. Dwundjdn* poscostułych 
- d n i mowrów odniosło lżejsze obrażenia. 

Kierowca srmochodu popełnił samobój
stwo. 

( — ) W Gdyni odbyło się uroczyste śwlę 
to Straży Przedniej z udziułem 2 tysięcy 
członków tej organizacji. Uroczystość za
szczycił swa obecnością przybyły nadspo
dziewanie na sttitku „Gdynia - 4 p. Prezydent 
R. P., bawiący na wywczasach na morzu, 
pozatem w uroczystościach wzięli udział 
przybyły specjalnie z Wurszawyp. prom jer 
jedrżejewice, prezes Bezpartyjnego Bloku 
i Związku Legjonisiów nłk. Walery Sławek 

M. Gdynia ofiarowała Straży Przedniej 
sztandar. Rodzicami chrzestnymi zostali 
Marysia Hołówczanka omz sędziwy prezes 
Związku W e f r a n ó w t. Poznania Stabkie-
wicz. 

(—). Wyka* wylosowanych ksiażerzek 
P K O za premj. wkłady oszczędnościowe ae 
r j i 1-ej w 2 ° eia gnilni u dnia \~t lipca 19.13 
roku.: 

OJCIEC PORWAŁ MATCE SYNA 
Echa dramatu miłosnego w Warszawie. 2 5 

Warszawa. 17 lipca. W nocy z so
boty na niedzielę w szpitalu Dzieciątka 
Jezus zmarł 25-letni Władysław Niesłu-
chowski (Koszykowa 50), pośrednik 
mieszkaniowy, k tóry, jak to już donosi
liśmy, przy ul. Grzybowskiej 5,3 w ub-
sobotę w lokalu Feliksa Kordalcwskie-
go, emctv(a, zastrzelił 

córkę. Jego 24-letnią Leokadję, 
pracownicę igły, poczem targnął się na 
swe życie. 

Z przeprowadzonego dalszego docho 
dzenia okazuje się. Iż Niesłuchowski 
był żonaty, lecz od 8 lat nie żvł z żoną 
Zofją, b. urzędniczką (t domu Dobrzan-

skal. obecnie fryzjerką, zamieszkałą z 
11-letnim synem Ryszardem przy ul. 
Wspólnej. Po rozejściu się z nią, pewns* 
go razti, podczas odwiedzin zabrał dziW 
ko pod pozorem kupna dla niego ubrat! 
ka. Zrozpaczona matka od lej pory i 

me mogła syna odebrać, 
ponieważ zarówno w mieszkaniu mę*«< 
ril< i (i rodziny jego dziecka nie było. 
O tem wkoi icl i zawiadomiła policję. 

Po dłuższych staraniach i zabietf.ichlj 
dowiedział? się wreszcie, żc NiesłuchoW 
ski umieścił syna w jednym z przytul ' 
kóW w lub l in ie , gdzie dziecko przebvł° 
4 lata. 

I 

Wesoła kąpiel zakończona śmiercią' 
Spóźniona pomoc kolegów. 

Z Radomska donoszą: 
Około godz. 1 m. 20 po pol. zdarzył 

się na Bobrach w rzece Warcie nie
szczęśliwy wypadek, k tóry pociągnął za 
sobą 

życie młodego człowieka. 
Oto 25-letni Mieczysław Rykowski , 

syn Marcelego Rykowskicgo, właicic iela 
nieruchomości, przy ul. Rynek 17, w gro 
nic kilku kolegów zaczął pływać po 
t. zw. „ jez iorku" , w miejscu, gdzie wo
da jest stojąca, o k i lkumetrowej głębo
kości i ogromnie zimna. W pewnej chwi
l i , M. Rykowski , k tó ry nie umiał do

brze pływać, zniknął z powierzchni wo
dy. Kapiący się ko ło niego koledzy poi' 
pieszyli mu na ratunek. Kiedy w ni«' 
spełna 5 minut wydobyto go z wody, ni* 
dawał już prawie żadnych oznak ży 
cia i stosowane zabiegi 

okazały się już bezskuteczne. 
Przybyły pp 15 minutach na miejsce wy* 
padku dr. Borkowski stwierdził zgon-
Mieczysław. Rykowski miał słabe serce 
i widocznie w chwil i zanurzenia się **" 
mocnb zimnej wodzie dostał : ataku 
zmarł. 

fO-letiria dziewczyna 

I udus i ła w ł a s n e d z i e c k o . 
Sieradz, 17 lipca. Na polach wsi .Mi ło 

sna. gminy Błaszki, powiatu sieradzkie 
go, psy wygrzebały z ziemi zwłoki no 
worodka płci żeńskiej. Przeprowadzone 
przez policję dochodzenie ujawniło tn;it 
kę nicinoyvlęcia. Okazała sie nią nieja
ka 19-letnia MatykJa Kurowska, 
mieszkanka wymienionej wsi . 

Kurowska zeznała, że w nocy po u-| 
rodzeniu dziecka udusiła je przez nie* 
uwauę. Obawiając się kotisekwcncJIJ 
zwłoki dziecka zakopała w polu. s ^ z 5 r [ 
opowiadanie wieśniaczki odpoyviade^y 
prawdzie, trudno narazie ustalić. K^Tf 
rowsk<; osadzono w areszcie do d.vspO*| 
zycji władz sadowych. 

SCENA. W STODOŁĘ. m& 
Przedstawienie na rzecz strażaków w Rosanowie. 

ł.ódż; 17 Hpca. Wczoraj * ausro. 
d/ie gospodarza Laircrctro w Rosano
wie. pod Ozorkowem odbyło sie przed
stawienie odeirranc przez dzieci, r któ 
łetfo-' dochód przeznaczony '-'został. ;tia 
rzecz nowoorffrntziria.cecro sie oddzia
łu straży oyniowej w Rosmiowic. 

Przedstawienie, urządzone p m m -
slowio (scena mieściła się w stodole, 
zaś widownia pod srołem niebem), wy
padło dobrze tak pod względem organ) 

losowy in. Nn:jcJeii 
mógłby „Ananasowi" 

nozu/drośdć f rckwc: i -

ziicyjiieiu jak 
teatr w Polsce 
rosanowskiemu 

Docbód i imprezy 
komitetowi organizacyjnemu 
ż;. n ic.i w Rosanowie. 

Zaznaczyć należy, że niemało p r a c v 
pr/.y o r g a i i i z O ' w i n i i i przedstawienia ooj 
łożvla przebywająca na letnisku w Ro
sanowie rodz^ i i p. Krachulców. 

r i izcz- i tacz 

Straszny wypadek sierżanta. 
K r o n i U d p o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Przyfmute îr) totit. •—19 12—2. 
W niedziele » ł » l ; t » od • oo 

- * * ł * c z 
rano. 

\ r . nr. 1280 3740 3917 6232 7157 9570 
10273 10594 12133 17324 17929 18512 23103 
2S003 21721 26115 27891 28756 30171 30555 
30839 31185 32714 33663 36000 372.50 38733 
43075 43999 44594. 

ł—) Hydroplany włoskie pmybyły do 
Chicago. 

Dr. ST. 

PRAPORT 
G i n e k o l o g • Urolof f 

choroby kebisce i dróf meczowych 
p o w r ó c i ł 

• priyjmuje od g. 2 — 5 i od 7 — 8 w 
G d a ń s k a 9 3 , tel. 203-95 

D r . m e d . 

P R . H E L L E R 
specj . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 
p r z e p r o w a d z i ł siej n a u l . 

Traugutt S, t e l e f . 179 -89 . 
Przyjmuje od • — 1 1 r. i od 4 — 8 

niedziele i święta 11 — 2 

Łódź'. 17 lipca. W dniu wczorajszym, 
około godziny 11 wieczór na ulicy No-
wcniicjskiej wydarzył sic tragiczny 
wypadek. 

Na peronie t r a m i w u j u stał s i e r ż a n t 
28 p. Strzelę. Kaniowskich 30-letni Ka
zimierz Andrzejewski. 

Andrzejewski wydiyliy\ szy się z 
wagetm został u d e r z o n y w głowę 
przodem i n n e g o tratmyaju. z d ą ź a J K C -
go yv p r z e c i w n y m kierunku. Nieszczę
śliwemu sierżantowi 

pękła czaszka. 
Zoroczuiegu krwią yyyniesijiio z train 
w a j u i zawezwano karetka p o g o t o w i a 
ratunkowego. Przvbvk w chwilę póź
niej lekarz, p o udzielc.uu pierwszej p o -

yy wleez 
pp. 

DR. M U ' . 

N I E W i A Ż l K I 
a l . A n d r z e j a 5. T e ł . 1 5 9 - 4 0 r 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . * 
i m o c s o p ł e i o w e . 

Przvionile od 8 oo I I l ott R dc « op. 
W niedziele ' ł w i e U od 9—l ap 

Pente> 

S. BROTMAN 
c h o r o b y w e n e r y c z n e , moczop łc lo -

w e , s k ó r n e . 

Łódź, Wólczańska 3 
P a r t e r , p r a w o , t e l . 1 1 0 * 1 2 . 

!P»ni« od 9 — I I rsne. Panewie od t t — 3 pp. 
i 9< ł - 10>'t «ieez. 

Ceny l e c z n i c o w e . 

Or. m e d . 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k a 14 
t e l e f o n 166-35 . 

Przvlmuic od 8 do 18 tsno I CKt 3 dn 8 wleczó* 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

Ł ó d ź - P I o l r k ó w . 
Autobusy ns powytszcl Imji odebedsą de Piotrkowa o kat*)ei p t ta t j «odxiata od 7 

«lo 21.ai w yriecz. i u l . W ó l e a a a a k i e ) 2 3 2 p n T Dworcu PołodaiewTw 
* l rsae 

ia t prryjazdu godzina 1.30 aaaa i t . 3.40 

D r . m a d . 

I . N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y c z n e 

i m o e s o p ł c i a w e . 

NAWROT 32, tel. 213-18. 
'rzyjuiuje od tł—9 rsno i od 4—8 *ri«cx 

w niedzielę i święu od 9 do 12 w poł 

- 1 

I 
7 J _ f _ B I Ż U T E R J ^ SREBRO W i t > 
• » a U l v lorati irdowe kupuje i ptaii 

najwyższe eeo>. Zakład Jubileraki 
l Fi jałko. Piotrkowska 7 i 

R I l T E R Elza zam. w Łodzi przy Gro
dzieńskiej _'4, zagubiła lej(itymacię wy
daną przez Fundusz Bezrob. Nr. 1921. 

SZILLER Herta, zam. w Łodzi przy Gro 
cizieńskiej 26 zagubiła legitymację wy-
4 t U 0 F « i f Fundusz Bezrob. N̂ r. 1932. 

P o p u l a r n y p o c i ą g d o P o z n a 

n i a . 

W najbliższa niedzielę, dnia 23 b m 
W a g o n 5 - L ' t s Cook uruchamia pociąg po 
pularny do Poznania. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w godzinach 
porannych, powrót tego samego dnia w 
godzinach wieczorowych. 

Przejazd w obie strony zł. 1^.60. 
'V wycieczce musi wziąć udział mi

nimum 400 osób, w inteiesie więc wszy
stkich chcących wziąć udział w tej wy
cieczce jest zgłaszanie się do biura po
dróży Wagons-Lits Cook już od dnia dzi 
sieiszego, najpóźniej zgłoszenia przyjmo-
wdiic będą do czwartku do godz. 18-ej 

Biuio Wagons-Lits Cook (Piotrkow
ska 61) czynne jest bez przerwy od godz. 
9 rano do 9-cj wieczór. 

U L G O W Y PRZEJAZD DO GDYNI . 
Tutejszy oddział Wagons-Lits Cook 

organizuje ulgowy przejazd do Gdyni w 
dniu 20 b. m. 

Odjazd nastąpi dnia 20 b. m. o god?.. 
21.23 i dworca Kaliskiego pociągiem 
bezpośrednim do Gdyni, co jest \yicl-
kiem ułatwieniom rJla uczestników wy
cieczek morskich do Kopenhagi. Anglji 
i Holatidji oraz dla szerokich rzesz uda
jących sie aa urlop. 

Przejazd klasą III wynosi zł. 17.50. 
kJasą I I — zł. 22.75. 

Bilety zamawiać można już dziś w 
I biurze Wagon* - Lits Cook (Piotrkow
ska. 64}. od. g ^ % ijfi^ djp i mecz. 

tpocy przewiózł oiiat<t własnej '.tkj> 
strożuości do wojskowego wpltaL chi-
iurg;.z:icgo pray ulicy Przędzalnia-
ne.i. Stan sidrzasita A;idrte)ew»k'cjrd 

jest bczuadziclty. 

W rnjeszkaniu rodziców przy ul!c3 
iJołnej 5 w celu samobćźczym napiU 
?jc jodyny 254en#i Gitla Saperllna 
Dosperatce uoziclH pimocy Ijkarz po-
g^itowia ratuiikow-.^t'. Przyczynia riiz-
pac zł iw ego kruku nies;iask; rodailt-
fe . 

W bzikach zostali pokaleczeri 62 
letni Wincenty Szulewski. nrzędzal-
nik. zamieszkały r*rzv ulicy Francisz
kańskiej 75. orae 3-letni Jan Szymkie 
wicz. zam. przy ul. Rzgowskiej 56. 

Pomocy udzielił im lekarz miejski'-
go pogotowia ratunkowego. 

Z y c i e P a b j a n l c . 

LEGJON M Ł O D Y C H . 

W sali Zw. Legionistów. Kościuszki 
nr. 14 odbyło się pierwsze organizacyj
ne zebranie „Legjonu Młodych". ReJe-
rat o znaczeniu tej organizacji wygłosił 
p. Cz. Mlenda. Po krótkiej rzeczowej 
dyskusji przewodniczący i jeden z or
ganizatorów p. H . Klepper zaznaczył, l i 
„Legjon Młodych" co tydzień w środę 
urządza wieczory dyskusyjne celem 
propagandy nowych wartości twór
czych młodego pokolenia. Na tem ze
branie zakończono. Obecnych około 
30 osób. 

tyli m 5i pi jiMipiit 
kosztuje abonament „Echa" 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od kaidegc 

dnia miesiąca. 
Adres: K a r o l a 2 l u b t e l . 1 0 2 - 2 8 

l u k P i o t r k o w s k a U . t e l . 1 0 2 - 2 9 . 
- Pray odbiorze w administracji Karola 2 

]gb Fiotrkowska 11 preaumarata * r 
M i i r r l k» 'i xl 29 <(. 
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.B C R O * <5»f s 

Jedyny i _ 

Tajemniczy wódz na Daleki Wschodzie. Japoński order dla cudzoziemca. | 
- Dekoracja wybitnego Angliic 

wspomnieć o g ł ó w n o d o w o d z ą c y m a r m j ą So 
wiecką w t \ NI k r a j u . A b y scharak teryzować 
go, można powiedz ieć o n i m , sposobem re 
k> .unowyni : — j e d y n y w n iczem n iezastąp io 
n y . 

Rzeczywiście w ca łe j h i s t o r j i w o j e n n e j 
n ie znajdziemy; wodza , k t ó r y b y k i e r o w a ł ar 
T U ją pod p s e u d o n i m e m . Lecz w , . k r a i n i e cu 
d ó w " n i e m a h is torycznych p r a w , an i t r a d \ 
cyf, an i l o g i k i . W" Z S S B is tn ie je wódz , do-

Czy Blucher był ślusarzem w fabryce wagonów ? 
Zajściu na D a l e k i m W s c h o d z i e p r z y k u J cemi M o s k w ę w wodę do p i c i a ) B l u c h e r 

w a j ą uwagę wszystk ich , to też należałoby | o r g a n i z o w a ł w 1910 r. s t ra jk , za co został 

skazUny na 2 lata 8 miesięcy w i ę z i e n i a . 
Rzecz d z i w n a jednak , że żadnego straj 

ku w te j fabryce w 1910 r. n ie b y ł o . D a l e j 
b i o g r a f ja u t r z y m u j e , że w 1914 r. B l u c h e r 
wc ie lony został do wojska i w y r ó ż n i ł się n ie 
z w y k ł ą odwtigą w w i e l u b i t w a c h , za co a-
wansował na podof icera . N i e w y m i e n i o n o 
jednak p u ł k u , ani poszczególnych mie jsc 
b i t e w , an i jego bohatersk ich w y c z y n ó w . W 
końcu życiorysu — n i e s p o d z i a n k a : , , W r . 
I91ó Bl i i cher . j a k o ciężko runny, po odbv 
te j k u r a c j i , został zwo ln iony z a r m j i j a k o 
i n w a l i d a ' ' . Lecz czy' to m o ż e o d p o w i a d a ć 
p r a w d z i e , skoro ten niegodny szeregów zo ł 
n ie rz uczestniczy p ó ź n i e j w wie lu w y p r a 
wach p r z e c i w k o a r m j o m b ia łogwardz is tów i 
C h i ń c z y k ó w . 

W ł a ś c i w e obl icze i k a r j e r a B l i i c h e r a da 
t u j e się od' p o b y t u jego w S a m a r z e , gdzie 
by ł z w y k ł y m ż o ł n i e r z e m 143 zapasowego 
p u ł k u p iechoty . T a m p o raz p ierwszy w y 
stąpi ł nu f o r u m p u b l i c z n e m na m i t y n g a c h 
podczas r e w o l u c j i , j ako zastępca komisarza 

f^^mw^m^maaa^m wo jskowego. Fak tyczn i * - p o d p o r z ą d k o w a ł 
v ̂ \jtj^^K^^^^^^^m Jemu cały garn izon tego miastu . 

| V jflSKfafl̂ ^^^H Z k o l e i p r z e j d z i e m y do charakterystycz-
u w h cech te^TI dowódcy. Jest s i lnej b u d o 

^ M H M ^ R | w y , aczko lw iek n iewysokiego glo 
|[L^HHHsBk->-2MŁMs«T'i MP w ę m a zawsze wygoloną, z i m n e . 

jasne spo j rzen ie p e w n y c h siebie o c z u : jest 
skry ty i p r z e w a ż n i e mi lczący , ruchy m i e w a 
zawsze p o w o l n e , co o d p o w i a d a jego r ę k o m 
jak u zawodowego boksera. N i e odznacza 
się k r a s o m ó w s t w e m , lecz rzuca zdan iu k ró t 
k i e i u r y w a n e . 

Za czasów w a l k i d o m o w e j B l i i cher od
znaczy ł się w starciach z b i a ł ą tormją, k tó
rą d o w o d z i ł a t a m a n D u t o w . Wówczas koza 
c v — o j c o w i e wc.lczyli p r z e c i w k o swym 

B l u c h e r . , 

tychcrtie u k r y w a j ą c y swe właściwe n a z w i s k o 
k tórego t a j e m n i c y p r z e n i k n ą ć n i k t n i e m o 
i e , j e d y n i e w i a d o m a jest S t a l i n o w i , k tó ry 
ją sk rzę tn i " p r z e c h o w u j e . O Bli icherze. k r ą 
zą na j rozma i tsze p l o t k i , m i ę d z y i n n e m i , że 
kiedyś p r a c o w a ł j a k o r o b o t n i k pod nazwis 
k i e m M i e d w i e d i e w . 

I n n i t w i e r d z ą , że jest to p ierwszorzędny 
" I:. 1111 • • 11111. cudzoz iemiec z p r z y w a r a m i A-! c z e r w o n y m dz iec iom z p o t w o r n e m o k r u c i e n 
w a n t u r n i k a , i n n i zaś u w a ż a j ą B l i i chera za 
wykszta łconego rosyjskiego of icera . W r e s z 
cle, okreś la ją go. j'. iko byłego ślusarza W fa 
h r \ c e wagonów w M v t v * z c z a c h , to znów ja 
k o m a j o r a T i t z a , of icera aust r jack iego 
sztabu genera lnego. N i e k t ó r z y przypuszcza 
ją , że B l i i c h e r , irtileżący do p a r t j i k o m u n i 
stycznej od 1910 r., jest c h ł o p e m , p r a w d z i 
w y m p r o l e t a r j n s z e m , a jednocześnie jaet 
c z ł o w i e k i e m e l e g a n c k i m , p i e l ę g n u j ą c y m na 
>vet paznokc ie . 

O f i c j a l n a b iogra f ja jego jest n i e w y r a ż -
n * i z a g a d k o w a . N i e w ą t p l i w i e , n iema w 
n i e j w i e l e p i u w d y . Życ iorys b r z m i nas łępu 
j ą o : B a z y l i j K o n s t a n t y u o w i c z B l u c h e r u r o 
d z i ł się w 1889 r. w c h ł o p s k i e j rodz in ie w 
Jaros ławsk ie j g u b e r n j i , n ie wyszczególnio
no ant ws i , an i g m i n y , ani p o w i a t u . O dz ie 
' i n n y c h k i tach t y l k o ty le życiorys p o d a j e , 
że kszta łc iwszy się w w i e j s k i e j , szkole 
wszystkiego 1 i pó ł miesiąca, odesłany zo
stał do Petersburga i o d d a n y j a k o ch łop iec 
na posy łk i , do sk lepu . W y t c r m i n o w a w s z y 
na ślusarzu, p r a c o w a ł w stołecznych fabry 
k a c h . D a l e j życiorys zwraca uwagę na re
w o l u c y j n e zasługi zagadkowego m u r s z a ł k a . 
a m i a n o w i c i e w fabryce w Mytyszczach 
(mias teczko ze z n a n e m i Ź r ó d ł a m i , zasi la ją-

erwem. N a w e t i f inn i żo łn ie rze z całą zacie
kłością i b a r b a r z y ń s t w e m w y ł a m y w a l i so
bie wzajemnie ręce i odgryza l i nosy, 

W lak c iężk ich chwi lach żelazna d ł o ń i 
z i m i . M równowaga u t o r o w a ł o m u drogę do 
objęc ia stanowiska dowódcy p a r t y z a n c k i c h 
o d d z i a ł ó w . N i e s t r u d z o n y w ó d z , n ie cofa jąc 
się p r z e d n i c z e m , w y t r w a l e i m ę ż n i e prz..-
szedł 1Ó00 k i l o m e t r ó w po górach i stepach 
U r a l s k i c h p o m i ę d z y z h u n t n w u n y m i k o z a k a 
m i . otoczony ze wszech stron b i a ł o g w a r d z i 
s tami . Nieugiętość ta oszołomi ła T r o c k i e g o , 
stojącego wówcztis na czele a r m j i i mary 
n a r k i . W owe czusy w w o j s k u bolszewic-
k i e m n ie by ło o r d e r ó w i za zasługi nagra 
dziuio z łoteni i z e g a r k a m i . Po w i e l k i c h wy
czynach B l i i c h e r a . T r o c k i r o z k a j u ł będą
c y m na służbie w szeregach czerwonych by 
ł y m carsk im genera łom specja ln ie opraco
wać, statut o r d e r u „ C z e r w o n e g o Sz.cUndaru" 
4 s topni . P i e r w s z y m k a w a l e r e m tego wy
sokiego odznaczenia został t a j e m n i c z y w ó d z 

N a s t ę p n e m i e t a p a m i jego k u r j e r y by ł 
K r y m , zwycięstwo nad W r a n g l e m i wresz
cie D a l e k i W s c h ó d . T a m ż e pod p r z y b r a n e m 
n a z w i s k i e m generała C u - L i n a , p rzybywszy 
do K a n t o n u z 300 n a j d z i e l n i e j s z y m i of ice
r a m i wraz z a e r o p l a n a m i i k u l o m i o t a m i . 

zdol'.ił pogodzić ch ińsk ich generałów;, w y k a 
żu jąc tem swoje zdolności d y p l o m a t y c z n e . 

Vi 1930 r. k a r j e r a B l i i c h e r a w a h a ł a się 
m i ę d z y przepaścią a w y ż y n a m i , — miano
w ic ie , w k r e m l u zosluł u k n u t y spisek na 
czele z prezesem rady komisarzy narodo
w y c h S y r c o w y m , m ł o d y m c z ł o w i e k i e m o 
si lnej w o l i , lecz z a r o z u m i a ł y m , k t ó r y m i a ł 
z a m i a r obul ić r ząd . za jego p o l i t y k ę w sto
sunku do włościan. Wszystko j u ż b y ł o przy
gotowane , lecz us i łowania spiskowców speł
zły na n i c z e m . gdyż zna laz ł się z d r a j c a . 

W m o m e n c i e d e c y d u j ą c y c h n a r a d Sta l in 
w e z w a ł do siebie Syrcowa , k tórego zn ier t ic 
ka z a p y t a ł : 

— Czy poczyni l iśc ie j u ż wszelk ie k r o k i 
d la u t r z y m a n i a ł a d u ? 

Czy s k ł a d r z ą d u zmien i l i śc ie? 
— T a k — b r z m k ł ł a o d p o w i e d ź b ladego 

spiskowca. 

— A kogo wybra l iśc ie na komisarza 
w o j n y ? — B l i i c h e r a . 

Z a p a n o w a ł a złowroifc cisza. B i u r o po l i 
tyczne p a r t j i zażądało śmierc i b u n t o w n i 
k ó w , lecz wszystkich u r a t o w a ł k o m i s a r z 
spraw wo jskowych W o r o s z y ł o w , który wsku 
zał na możl iwość n i e t y l k o rozruchów w ar 
m j i , lecz l a k ż e i w o j n y d o m o w e j . A b y zapo 
biec t e m u . S ta l in zgodzi ł się z t y m poglą
d e m , i prezesa rady komisarzy zesłano nu 
U r a l . gdzie go uwięz iono . A co uczynić z 
B l i i c h e r e m ? N i e możnaj go przecież degra 
dować an i zwoln ić z u r z ę d u : za w i e l k i m 
jest b o w i e m b o j o w n i k i e m . 

I n n e g o wyjścia n ie m o ż i m by ło / n a l e ż c , 
jak delegować go z p o w r o t e m na D a l e k i 
W s c h ó d , p o w i e r z a j ą c m u f u n k c j ę g łównodo 
wadzącego a r m j ą sowiecką. J. K. 

Cesarz japoński nadal ostatnio or
der trzeciej kiasy .,świętego skarbu" 
uczonemu angielskiemu, dr. John Bat-
chclor 'owi za jego studja nad Ajuusaini. 

Wyróżnienie to zasługuje na uwa
gę, jeśli zważymy , żc Japończycy nie
chętnie szafują. S W ero i odznaczeniami 

w stosunku do cudzoziemców. 
Zasługi jednak Batchelora. obecnie 79-
letniego staruszka, sa. istotnie wielkie. 
Po skończonych studjach w Londynie 
i Hongkongu. licząc lat 23. p rzyby ł on 
do Japonji i osiedlił się w Hakodate na 
Hokkajdo. badając życie, język i folklor 

mimo opieki rządu. Wyn i k i s t ud ja . 
nad tym szczepem, wydane przez nit 
go w liczny cii dziełach naukowy e 
zjednały mu w Japonji 

przydomek „ojca Ajnosńw" 
i postawi ły go w szeregu i i a jwybonk j -
szy :h japonohgów. 

Za wyświet lenie niejednej kwes l j 
pochodzenia Japończyków by) on hi. 
odznaczony w r. 1913 o i d . T e m ..świę
tego skarbu -" czwarte j klasy, a cesarz 
na specjalnej audiencji 

wręczył mu złoty puhar. 
W zwia.zku z t jstatnieiu odznaczeniem 

Ajnosów uważanych po dziś dzień za Iw prasie japońskiej, pojawił się szerc? 
autochtonów Japonji. k tórzy wyparc i a r t yku łów, podkreślających zasługi l i 
na północ, obecnie szybko wymiera ją I czonego cudzoziemca. 

SZKIELETY W ZBROJACH. 
Cenne wykopaliska. 

Władze l i tewskie już od ki lku lat 
prowadzą rozkopywanie łożyska rze
ki Dźwiny . ponieważ spodziewają się 
znaleźć tam bogaty materja? zabytków 
historycznych. 

0 
Dżwina jest jedną z większych rzek. 

Przep ływa ona 
niezmierzone leśne obszary 

i po przebyciu bezmała dwu tysięcy 
k i lometrów wpada do morza f3iałego. 
Ruch osobowy na tej rzece jest dość 
ożywiony , gdyż płynie po niej wiele 
pielgrzymek, udających się do sławne
go klasztoru Sołowieckicgo, położone
go na wyspie tegoż imienia na morzu 

IMa morze! 

Załoga łodzi sportowej wyruszająca na start w Lorig Bcach (Kalifornia). 

l i ia lem. Ponieważ p ie lgrzymki te t rwa
ją już od wielu w ieków, nasuwa się 
badaczom' myśl . że wpobliżu tej rzek' 
niezawodnie 

inożuaby znaleźć wiele skarbów, 
zakopanych przed wiekami. , 

Rzeczywiście. badania zostały 
uwieńczone nadspodziewanym rezul-

i tatem. Kapitan Selle. k tóry k ierował 
robotnikami, zebrał wspaniale zabytki 
z bardzo dawnych czasów. Wszystk ie 
te cenne skarby mają być wystawione 
w muzeum w Rydze. 

Wykopal iska poclmdzu. z czasów, 
kiedy Normanów ie p rzyoy l i na podbój 
Rosji, i z epoki późniejszej, kiedy teu-
toni wysy ła l i d rużyny raubry t terów. 
aby płynąć z biegiem Dźwiny , udali sit,' 
na poszukiwanie łupu w dalekiej k r a i - ' 
nie. Na to wskazują szkielety, strojne 
w pancerze, które właśnie ostatni 
znaleziono w większej ilości jak 
gdyby r s tanowi ły one 

szczątki jakiejś d rużyny . x 

Znaleziono też armatnie kuk z k 
mienia, stare f l inty z nabojami d a w n e j 
typu, zrobionemi z krzemienia, lance / 
o w y c h odległy cli czasów. w r e M c h 
klejnoty i drogocenności i przedmiot\ 
codziennego użytku, pochodzące z tam 
tej epoki. Wreszcie natrafiono na fk. 
sze wina, nie o twar te jeszcze, na f i gun 
i rzeźby — niektóre z nich 

zakonserwowały się doskonale. 
Najbogatszy plon znaleziono nicdalek 
od Bolderna. Wśród rzeczy, tam wy 
kopanych, znajdują się również mone
ty doskonale zachowane. 

Monety są złote i srebrne — i to w 
wie lk ie j i lości. Uczeni przypuszczają 
że w tem miejscu musiał zatonąć cały 
okręt wiozący pieniądze i szereg in 
nych rzeczy z Holandji . 

J a d w i g a E l . Z l a i n o w i l n , 

DZIECI INSTYNKTU 
Powielć x niedawnej przeazlofot 
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Syn pański tak go na
zywam choć jest .pono inaczej, zosta
wił po sobie dziecię płci męskiej, liczą
ce obecnie parę tygodni życia, z mał-
łonki, nieszjachcckicgo a nawet gmin 
•ego i obcoplcmicnnego pochodzenia, 
saślubicnej mu iprzezemnie najfornu! 
niej w obrządku rzymsko - katolickim. 
Dziecię otrzymało na chrzcie Św. imię 
Szwnou. 

Co mam robić z chłopcem, którego 
Jestem jedynym opiekunem, bo nłe-
izczęsiia matka z żalu po małżonku, 
smarla wydawszy na świat dziecię — 
proszę donieść mi łaskawie pod adre-
*em „Tu następował adres szczegóło
wy data i podpis. 

Przy liście dołączone były kopje 
aktów: ślubu, i zejścia Michała oraz 
kopia aktu chrztu, to jest metryka jego 
dziecka. Wszystko najfarmalniejsze. 

Tak mścił się Michał. którv nie do
myślał się W chwili, gdy ją spełniał, 
"SJaleko zatrutą strzałą, poniesie* łuk 
'ego zemsty. 

Tak z grobu nieszczęśnika wstawa-
JO widmo, co odtąd straszyć bęidzie 
nieprawy ród Polanowskich. Dziecię 
Instynktu. 

Bo ród ten i tę krew ocalićby mo-
f fa leszcze od zagłady — miłość. Dzic-
•ię miłości było dla lego rodu jutrzen
ką przymierza przynoszącą nowe świ
ty. Takicm dziecięciem mógł być syn 
Michała, ożenionego z Anią, którą Mi -

Sał kochał pierwszą jedyną miłością, 
ikiem też dziecko Ali i Karda, 

Syn Michała, półobcego, dziecka 
zbrodni, i żony jego, ladacznicy, wzię
tej w chwili szału, dla oszukania głodu 
miłości, której mu nie danie spełnić kie 
licha mógł tylko rodowi temu przy
nieść klęskę i zagładę. 

Pan Szymon, jasnowidzeniem tknię
ty, odczul to i zrozumiał — może tylko 
półśwfadomie. Cios tej wpółświado-
mości był przecież tak silny, że zwalił 
go z nóg choć nie zabił. 

Rok jeszcze męczyć się miał. pa
trząc na inne widmo swych najdroż
szych nadziei — nieszczęsna, nieprzy
tomną Alę. 

Zima rozesłała swoje łabędzie ko
bierce: drzewa parku borusińskiego o-
kryte ciężkim a sypkim wisiorem, pod 
słońce mieniły się tęczowemi blaska
mi : Borutka nieruchomym, saebrriym 
wężem, migała ^ skrętach pomiędzy 
czeniiącemi gdzieniegdzie a indziej 
znów z cukrowej pianki odlanemi, ga
łązkami wikliny — gdy długi żałobny 
orszak wyruszył z pałacu. 

Na przodzic kler okoliczny z probo
szczem miejscowym na czele, z siwym 
staruszkiem, co ją znał jeszcze dziec
kiem, co ją chrzcił i zaślubiał i patrzył 
na jej buinv niegdvś rozrost, wiódł 
kondukt. Ośm dzielnych, ze staien pa
łacowych karoszy. bez kap. z pióropu
szami, ubranych w srebrne szory cią-
sneło wóz, kryty czarnem suknem; na 
nim trumna czarna prosta, ze srebr
nym krzyiam. Takie było m żyota ży

czenie nieboszczki. Za trumną szła ro
dzina, wiodąc w gronie swvm nieprzy
tomną, w trumnę wpatrzoną Alę. Chcia 
no ją zostawić w domu, córkę przy oj
cu, a.le pan Szymon nie mógł teraz 
znieść jej widoku. Tak paitrzył strasz
nie i tak jęczał, że obawiano się kata
strofy ostatecznej i przy tem Aia nie 
dała się oderwać od ciała matki. Gdy
by ją przemreą odsunięto, mogła wpaść 
w furję - zabrano ją więc na pogrzeb 
a widek tej dzieweczki. niedaw:no peł
nej smętnego ale przedziwnego uroku i 
życia, widok tego złamanego kwiatu 
wyciskał łzy najobojętniejszym. 

W Ostatnim, najliczniejszym szere
gu szły tłumy włościan z borusińskicli 
i okolicznych folwarków, i biedaków, 
których pani Szymouowa bvła opatrz
nością za życia. . , 

I tak, przy zachodzącym krwawo 
słońcu, pod chmurami miediziano rude-
mi, które zapowiadały nawałnicę śnież 
ną, spoczęły w familijnych grobach 
polanowskich zwłoki tej Jagi, która w 
zarariiu życia najszczęśliwsze rolkowa 
ła nadzieje, ale ich nie ziściła. Męczen
nica. 

Była to już z rodziny ostatnia bó 
sparaliżowany pan Szymon i chora 
Ala liczyć się do żyjących nic mogli. 
Oni też byli "trupami. 

Pan.. major Borów .w. wyśmienitym 
humorze wrócił z nocnej zabawy. Tro 
chę był sobie podchmielił, liczne, speł
niając kielichy szampana, w dlobrym 
grouie kolegów, po rozstaniu1 się z L i 
zą, która uciekła gnana, jego rubasz
nym, do rechotania podobnym śmie
chem. 

Koledzy-pili jego zdrowie, zdobyw 
cy płci-pięknej, a on nie ujmował sobie 
tytułu, tajemniczo mrugając oczami i 
i odkręcając szpakowatego wąsa,. 

Wróciwszy, do swoi .kwatery zbesz 
tał dyżurującego denszczyka .ale go 
nie obił łask* z grubfj trzciny o. złotej 

gałce, było to oznaką nader dobrego 
usposobienia i, wvcfątłiiety w strunę 
żołnierz łzami poprószył oczy z rado
ści i w dzięczności. Rzadko; sie bowiem 
zdarzało, żeby czego, mocnego, bole
snego, nie oberwał, poczem musiał 
wódka smarować sińce na ciele i wMęk 
sza ilość tego trunku uzdrawiającego 
przelać do gardła dla rozgrzewki. Po
czem. nierzadko, znów brał nową por
cję kijów zinaJowawszy coś przeciw-
tieso rozkazom władyki. 

— Słuchaj, durniu, obudzisz . mnie 
jutro, to jest dziś przed szóstą rano 
zrozumiał? 

— Tak wasza wiclmożność. 
— Nu. dobra, a tcraiz spać. 
I rzucił się na łóżko, zaledwie roze 

brany, kopiąc wiernego sługę, który 
mu ściągnął buty. Za chwilę już chra
pał rozgłośnie. 

O Michaie i jego losie nie było 
wzmianki. 

Zapomniał. 
0 siódmej świt zaledwie szarzał, 

gdv major stanął przy otwartym oknie 
w pełnym munidurze. Zwykle w ten 
sposób asystował egzekucji więźniów 
nie_ lubił bowiem, patrzeć im prosto w 
twarz z bliska. Oczv takiego, powia
dają, przynoszą nieszczęśc/fc, a pan 
Maior był przesadny.^ 

Z satysfakcją spoglądał jak wypro
wadzono Michała; jak postawiono go 
pod szubienicą: jak ksiądz dał mu o-
statnią absolucję, wymawiając modli
twy, jak przy konającym: łak zarzuco
no mu sznur na piękną, krągłą, mło
dzieńczą szyję. 

Wyrazu oczu Sego nie widział, choć 
nie były zawiązane, bo Michał nie po
zwolił, był więc pan major zupebue za-
d(/\volony. 

Podniesiono rrtłodteieńca na wyso
kość haka. . „ , r-

1 nagle opuszczono. 
On rzucił sfe Mira razy naprzód; i 

w tył. zakołysał wahadłowym ruchc:! 
okręcił wokoło swojej osi. Zawisł. 

Dziwna rzecz w majorze coś drgn 
lo. Coś, czego nigdy przedtem nie do
świadczał, tu pod sercem, czy w miei-
scu — gdzie u ludzi zwykłych bywJ 
serce, drgnęło. Jakaś maleńka, cieniut
ka niteczka szarpnęła się i pękła. A po 
tein słabo... mdło... dziwnie., jakby' u-
ciekalo życie — 

— Zadużo wczoraj piłem, po taui-
tem wzruszeniu z ta dziewczyną — w 
moim wieku Westchnął. — W tej cli w 
li pierwsze gońce zbudzonego słońca 
leciuclinym różem wybiegły na nielr 

Bazyh Piotrowicz zwiesił głowe i i 
Piersi i stał bez ruchu. Sam nie rozi> 
miał. co się z nim dzfało. Tylu mż .w v 
rokom wykonywanym asystował: ż. 
den nie wstrząsnął nim tak jak te 
oto. Jakaś odraza, wstręt przejął 'e. 
na widok kołysającego się w powietrz 
czystem i jasnem pcraiiku. trupa. 

Odszedł zwolna od okna. 
Zakukano do ;drewi. 
— Proszę wejść — 
Oficer dyżurny pragnie mu coś*z:: 

raportować. 
— Słucham. 
— Delikwent oddał mi pamiiitk^ p • 

jego ojcu. Prosił, aby ją w.eczyć pa
nu majorowi. Major wie podobno, 
gdzie ojciec Michała Borowskiego 
przebywa. 

Podobno go zna... — 
— Ja znam ojca tcgo v.? wstrz<v 

snął się. Nie rozumiem, gdzie ta pa 
miątka? — Dreszcz zimny przejął SC 
od stóp do głowy. 

— Oto jesL 
Major wziął w rękę przedmiot za 

winjęty starannie, w czarną kitajkę. 
.Odwinął 00 szybko, drżącemj palcam 
w patrzrf * i ę pśnieL Prosty 'metalów \ 
prawosławny krzyż. Na nim pół ia\ 
tc litery. •^SSa* 

— P o m i i u i Bojfe MkW 
UJ, c. n.; 



K R A T E C Z K I . 

i * Ł y c I e W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

Z powodu braku dostatecznych kie-
dytów, roboty przy dalszej budowie no
wego toru wyścigowego na Służewcu nie 

U postępują tak szybko, jak to było prze-
\ \idywane. W latach poprzednich cały 
300-morgowy obszar przyszłych wyści 

gów ogrodzono żelazo-betonowym parka 
nem, Pozatem wybudowano część bu
dynków gospodarskich, zaprowadzono 
instalacje wodociągowe, zniwelowano te-
len, zasiano tory i wykonano cały sze
reg robót ogrodniczych. Pozostaje jesz
cze budowa trybun, stajen i nawierzchni 
dróg. Dotąd wydano na budowę toru 
około 6000 tys. zł., potrzeba jednak jesz 
cze około 5000 tys. zł. 

• 
Według notowań inspekcji handlowej 

za okres od 7 do 13 bin. reny na targach 
miejskich i targowiskach ulepłv zwyżce w 
porównatniu z ubiegłym okresem sprawo 
zdawczym o 1.43 proc. W tvmże okresie 
przybyło do Warszawy 12.040 wozów 
7 żywnością. Najwięcej przywieziono tru 
fkawek i młodych kartofli 

m m * 

' Pogłoski o istnieniu zawodowej or?a 
nizacji żebraczej prawdzają sie zupełnie 
Organizacja ta dzieli się na sekcie, ohej 
mujące oddzielne części miasta. Należą
cy do sekcji nie ma prawa żebrać w ob
cej dzielnicy bez porozumienia się z prze 
wodniczącym. Co pewien czas odbywaj,} 
się narady przewodniczących, które mają 
na celu dokonanie' przesunięć zespołów 
żebraczych. Chodzi bowiem o to, by je
den i ten sam żebrak nie *tał ciągle w 
tern samem miejscu, bo publiczność przy 
zwyczaja się do niego. .Specjalny oddział 

stanowią żebracy sklepowi. W środy 
obchodzą sklepy tylko rzeczywiście ocieni 
niali, w czwartki i piątki reszta żebraków 
Władze są obecnie w trakcie l ikwidacji 
tego związku zawodowego. Prowodyrzy 
którzy czerpią ogromne zyski z iego że 
pobierają procent od każdego żebraka, 
pociągnięci będę do odpowiedzialności. 

Odby ło się posiedzenie komisji do t i -
Halenia zmian kosztów utrzymania, któ
re zaszły w czerwcu w stosunku do ma 
ja. Stwierdzono, że ko. / ty te zmniejszyły 
tię o 1,2 proc. 

D W A Z E B Y K O C H A N K A 
• ROZBITY TRÓJKĄT. 

Wszyscy już zapewne pogodzili sic 
z faktem, że kobieta jest najważniej
szym tematem dnia. Należy zaznaćsyć, 
że między mężczyzna i kobieta, zacho
dzi zasadnicza różnica. .Icśli bowiem 
mężczyzna stworzony został na obraz 
Boski, to kobieta stworzona iua obiazę 
Boską. I ped innemi względami widać 
wszędzie w yższość 

mężczyzny nad kobieta. 
Nawet najgłupszy mężczyzna prze
cież potrafi być ojcem a nic potrafi te
go najmądrzejsza kobieta. 

Kobieta, mimo braku skłonności do 
tauk ścisłych przypomina ary tmetyk i ; : 
znakomicie się mnożv. Pozatem kobie
ta dzieli sic na t rzy rodzaje: na dzie
wicę, pannę i mężatkę. Między paidM 
a mężatka jest ta różnica, że mężatkę 
przeważnie i i t rzv in t i j j j.-dc-n mężczyz
na, podczas gdy pannę utrzymuje zwy
kle k i lku mężc/y.<'i. Dziewic nikt nie 
utrzymuje. Wcale ich bowiem niema. 
O teściowej ni . 1 wr,|>cm.nam. gdyż te
ściowa nic ;cs: przecież k i b i c i ą 
(;:r')cz mojej własnej), z C 'e . t i się zgo
dzi każdy żonaty mężczyzna .fest tn 
'.oś i i icokreślo.i co przestała już 
dawno b y ć kobietą ą człowiekiem się 
nic stało. 

Nawet pojedyncza kobieta składa 
mc z ki lk. ' hcbi':t. Tą -cmii kobieta ieat 
ii.ną k o b i e t w « Ctłu ii,r>:; w v ! .ni,: i 
inna na ulicy. W iAttoCitt iyi%o K o b i e l a 
pozostaje so»'v: w Il lCwtorncWi. Ko
bieta t. zw. „ p r z y z w e t a ' w domu jest 
zła, kucharką, na ulicy :i ieirecz:i-i ko
kotą, a w salonie nieudolną damą. Ta-
ka kobieta jest zwłaszcza złą kuchar
ka, nic może bowiem pojąć prawdzi
wej rozkoszy jedzenia. » 

Pokażcie mi t. zwaną ..przyzwoitą 
kobietę", któraby nie przypaliła gro
chówki na wedizonce. ;dbo któraby sa
ma wiedziała, że wódkę przed poda^ 
niem do stołu należy postawić na lód. 
Niestety. Takiej rjiełigeutnerj kobiety 
niema i nie było. 

Jeśli straszną jest iedna kobieta, 
cóż dopiero powiedzieć o dwóch kobic 
tuch' Jeśli dwie kobiety są same, to 
mówią o rzeczach, o których nie mówi 
nawet 

najbardziej wyuzdany mężczyzna. 
Jeśli do dwa kobiet przyłączy się 
trzecia, wówczas mówią o wszystkich 
kobietach, które zamieszkują dane mia
sto. Ody już o wszystkich siostrach po
wiedziały, że są nkgodhe ucałowania 
ich małego (brudnego) palca u nogi, 

w ów czas na zakończenie gawędzą, 
małe t rzy godziny o tern, czy suknię 
wieczorową należy uszyć z „georget-
t y " czy „crepe sat in" i naturalnie ta, 
która pozostałym doradza georgettę 
uszyiie sobie z crepe satin. a ta. która 
twierdz i , że najmodniejsze test ..crepe 
satin'" uszyje sobie z georgetry. Ale po-
niew aż przy jac ió łk i się znają, więc wic 
dzą, co sądzić o radach innych kobiet 
! dlatego ta, której radzono georgettę, 
uszyje sobie naprawdę suknię z geor-
gct tv , aby nie mieć takiej samej, iak 
ta, k tóra radzi ła georgetę a weźmie 
crepe satin. 

Zdawałoby się, że mężczyzna po
winien wobec powyższych faktów uni
kać kobiet. Nałóg jest jednak najstrasz
niejszą chorobą. I dlatego tytoń i kobie 
tv sa tak * 

bardzo rozpowszechnione. 

KOCHANEK. 
Zygmunt Alesik wyjeżdża Często w 

sprawach służbowych do Warszawy, 
pozostawiane swa młodą i ładna żo
nę na łasce opatrzności, którą jednak 
nie ma czasu zajmować się opuszczony 
mi przez mężów kobietami. 

To też mówiono, że Alcsikowa 
chętnie zdradza męża. Przynajmniej w 
dniu 3 kwietnia którvś z życz l iwych 
sąsiadów zaw iadomi bawiącego w 
Warszawie Alcsika •telegraf icznie, że 
żona sprowadziła sobfc na noc kochan
ka \v osobie Wawrzyńca Bartosika. 

Alesik natychmiast przyj<chał do 
Lodzi, cichutko wszedł do mieszkania 
t złapał żenc „ in f lagrant i " a kochan
kowi , Bartosikowi spu-'cił tęgie lanie, 
wybi jając mu przy okazji dwa śl łczre. 
zdrowe <?ęby. 

Sąd Grodzki skn/ał Zygmunta Alc
sika na 1 tyd i ień aresztu z zawiesze
niem wy roku na 2 lata. 

Losy zacnej pan: Alesikowej nic są 
mi, niestety, znane. 

Jerzy Krzeckl. 

Głucha staruszka w sądzie. 
Tupet niedoszłe) teściowej. 

Z Katowic donoszą. 
I )o cótki wdowy Czcmborowej z 

Wie lk ich Hajduk, owdowiałe j już Ro-
zalji zalecał się przez półtora roku hut
nik Jan Raczak z Kochłowic z zamia
rem zawarcia mał ieństwa i jako narze
czony był codziennym gościem w jej 
kiosku. 

W wilję Bożego Narodzenia ub. r. 
Raczak troszeczkę pod . .gazem - zażą
dał od swej „ulubionej" 

wydania mu papierosów i p iwa 
na kredyt . Nie otrzymawszy jednak upra 
gnionych środków podniecających, 
wszczął awanturę i groził pobiciem. Re
zolutna przyszła jego małżonka zawez
wała pomocy policji, a wtedy „kocha
jący" ją R. się ulotni ! by wieczorem po
nowić awanturę. W czasie kiedy w 
drodze do domu Rozalja ponownie po

biegła po policję, niedoszła teściowa 
oblała swego awanturniczego zięcia „in 
spe" kwasem solnym, kalecząc go przez 
to tak, że len#e przebywał w następ
stwie 

przeszło miesiąc w szpitalu. 
Oskarżona o zadanie ciężkiego ura

zu cielesnego Czembekowa, stanęła 
przed Sądem O k i ę g o w y m w Król Hu* 
cic, gdzie przyznała się do winy. uspra
wiedl iwiając się tern, że poszkodowany 
groźbami i awanturami ją do tego dopro 
wadził . Przesłuchanie jej było dla sądu 
bardzo trudne, a lbowiem jest ona pra
wie zupełnie głucha. 

Sąd przyznał staruszce, która go raz 
pierwszy w swem życiu stanęła przed 
Sądem, okoliczności łagodzące i skazał 
ją na 6 mies. więzienia z warunkewera 
zawieszeniem kary na 2 lata. 

Dwie czaszki i dwa piszczele. 
1 U l i i e ł o n i i n i o Y u i u b l M A Występy niezwykłego oszusta. 

ZATELEFONUJ Z A R A Z 
Nr, 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając oa 

każdego dnia miesiąca. 

Z Siemianowic donoszą: 
Od dłuższego czasu w Siemianowi

cach naciągał ła twowiernych ludzi nie
jak i Makowsk i Sylwester, zam. przy 
ul. Górniczej , k tóry ,,przy pomocy spi
r y t y z m u " wyświet la ł poszkodowanym 
przez kradzież obywate lom osoby oraz 
miejsca gdzie dane skradzione rzeczy 

miały się znajdować. 
Jako „medjum" do swoich czarodziej
skich sztuczek służyła mu Mar ja Plcw-
nia z Bytomia. Za wyjawienie szkodni
k ó w oraz wskazywanie miejsca, gdzie 
ewentualnie miały być przechowywane 
,,corpora del ict i" pobierał znaczne w y 
nagrodzenie. 

Celem odpowiedniego nastrojenia 
zgłaszających się u niego osób wyciągnął 
z grobowca, znajdującego sie pod ko

ściółkiem św. Dorotki w Grójcu pod Bę
dzinem dwie czarzki ludzkie i dwa pi
szczele, k tórych przy swoich ekspery
mentach używał. 

Sprytny oszust zebrał niemało pie
niędzy, jednak to. co wskazywał, eka-
zało się bluffem. 

Dopiero niejaki R. Staś z Micbałko 
wic zasięgnął porady oszu&ta-splryty-
Ety, przekonawszy się o bujdzie, 

doniósł o wszystkiam nolicj i. 
Policja wszczęła dochodzenie i n i t 

zastała już w mieszkaniu czaszek i p i -
rzere l i , ponieważ, jak Makowski ©swśad 
czył, części szkieletów, odniósł zpę-
wrotem do grobowca. 

Sprytnego oszusta osadzono w wię
zieniu. 

Nowa afera erotyczna we Lwowie* 
Meldunek nieszczęśliwej służącej. 

Ze L w o w a donoszą: 
W y d z i a ł śledczy zajmuje się obec

nie sensacyjną aferą erotyczną, w którą 
wmieszane są osoby z t. zw. towarzy
stwa. Mianowic ie wczoraj wp łynę ło do 
niesienie pewnej służącej na swego pra
codawcę, którego obwinia o zniewole
n i , jej . Pracodawca po wykorzystywaniu 
służącej miał podobno sprowadzać do 
mieszkania swoich przyjaciół, k tórzy 
dopuścili się na donoszącej 

różnych wybryków suksualnych. 

M A U R Y C Y N O U R Y . 

Kotek lotnika. 
— Spójrzcie na kota! — szepnął na 

ple Souveyre. 
— Co tam leży w cieniu? Czemu on 

się tak przygląda? W co się wpatruje, 
stojąc bez ruchu jakgdyby w ziemię 
wrósł? 

— Czuje mysz! — zaśmiał s i ; Vetel 
głośno. 

— Cccicho!!. . . — upomniano po 
wnet palcem przy ustach nakazując mil 
c zenie. 

— Czyście bzika dostali, do dja-
ska?i — " mruknął Veteł niecierpliwie, 
lecz głosem stłumionym mimowoli. 

Nie odpowiedzieliśmy mu wpatrzem 
w kota, którego szer-'ć zjeżvła się wła
śnie. Nieokreślony jakiś niesamowity nie 
pokój ogarnął nas. 

— Zróbcież więcej światła i otwórz
cie okno! Można zadusić się tuta j ! — 
rozległ się czyjś przyciszony gło*. 

Przychylono mc do te<»o żądania. Ja 
ino zrobiło się w pokoju i świeży powiew 
wiatru wdarł się przez otwarte na roz-
ścież okno. Jednocześnie kot miarowym 
krokiem odszedł spokojnie ku ogoinemu 
zadowoleniu. 

— Co to znaczy, do licha? — spy
tał Vetel — dlarzego zamieniliście się 

wszyscy w słup soli i zaniemówiliście 
przed chwilą? Miałem tremę z waszego 
powodu! Słowo honoru wam daję! 

— Co to znaczy, pytasz, Ve te l?— 
odparł Souveyre — to znaczy, że ktoś 
niewidzialny dla „nas" był przed chwilą, 
w pokoju. 

— K to? 
— Niewiadomo! Ktoś nieuchwytny, 

bezciclcl iy dla „nas" — powiadam. 
Wyczuwaliśmy go toprawda, ale nieja
sno... Bvła to dość niemiła sensacja, przy 
znaję... A l e ko t ! 

— N o ! Ten wyczuwał go o wiele 
wyraźnici. m»pewno! 

— Co ty śpiewasz nam tutaj. Sou 
re.yre! Dzisiejszy dzień zmęczył cię, bra 
<ie! Nieprzy?wyczaiony jesteś* do tak 
forsownych obław. Idź, połóż się! O d 
pocznij! Zaśni j ! . . . 

— Ależ co znowu! Jestem przy zdro 
wycb zmys'ach! Mówię przytomnie i.... 
poważnie. Je-t w kotach roś niesamowi
tego, niepojętego dla nas!... One... bra 
ta i * , sir- — i # wolno yc,tajc,; w ^ f l ^ ^ - ^ 

z tajemnicami! Byliście, moi drodzy, na
ocznymi świadkami tego przed chwilą... 

— N o ! N o ! Nie przesadzajmy!... 
— Nic nie przesadzam bynajmniej 

wierzcie m i ! Nam ludziom, jakże daleko 
jeszcze do tego. byśmy wiedzieli... prze 
pikali wszystko! Nieznane nam obejmuje 
jeszcze olbrzymie i pełne grozy Jziedzi 
ny, które niektórzy z pośród nas wyczu
wają może, lecz nikt nie zdaje sobie z 
nich jasno sprawy, nie uświadamia ich 
sobie dokładnie. Posiadamy bowiem pic': 
zmysłów zaledwie. Ma ło , ach. zbyt ma
ło, by zrozumieć niezgłębione tajemnice 
świata przyrodzonego i nadprzyrodzo
nego! 

A kot według ciebie ma więcej 
zmysłów? — wtrącił Vete l ironicznie. 

— K t o wie?! . . 
Zapadło milczenie. 
Przerwał je Lavereac po chwil i . 
— Podzielam co do tego twe zda

nie, Soureyre — odezwał się swym, po 
ważnym głosem. 

— Niema wątpliwości, że koty, małe 
te stworzenia są w posiadaniu zmysłu 
nam nieznanego. Idę dalej nawet: jest 

w nich cos, jakiś f lu id, powiedzmy, dzię 
k i któremu sama swą obecnością zda j ; 
się wpływać na nasz los. 

— O , przepraszam! — zagrzmiał 
Vetel — wkraczamy jak widzę w krai
nę za... bo... bo...nów, panowie! 

Być może — mruknął Laverv.c 
ściągając brwi — ale... 

— Wiecie co? — dodał wnet z oży
wieniem — jeśli macie ochotę słuchać, 
opowiem wam coś! 

Prosimy! Prosimy! Prosimy! — 
krzyknęliśmy chórem uszczęśliwieni, za
mieniając się w słuch. 

L'aversac nowiem nie zwykł był sza
fować słowami Kiedy jednak zabierał od 
czasu do cza«u głos, opowiadania jego, 

arwsze z życia wzięte, były niezwykle 
ciekawe. Awiator na wielką ekalę, pilot 
najważniejszych sieci aeronatvcznych 

stawał już nieraz oko w oko z nie byle 
jakiemi przygodami i umiał opowiadau 

„Wspomniano tu o zabobonach — 
zaczął tedy nasz przyjaciel — a przecież. 

zabobonem bardzo rozpowszechnić,^ rr. 
między ludźmi jest zabieranie ze sobą w 
drogę r z e c z y lub zwierzęcia przynoszą
cego nam szczęście, czy też rozciągające 
go opiekę nad nami, werljug twierdzenia 

„Podobni z te jo względu jesteśmy 
do Murzynów, którzy nie ruszą się n i 
gdzie bez swego fetysza. 

„Przypomnijcie tobie zresztą „ma 
dcoty" cieszące się takiem wzięciem pod 
czas ostatniej wojny wszechświatowej. 
Jest to mniej więcej to samo. 

Ja więc mam kota darowanego mi 
przez bardzo drogą mi orobe na debiut 
mej karjety lotniczej w wielkiem towa
rzystwie aeronautyeznem, ?dzie stawiałem 
pierwsze kroki. „ M o u i l i " — tak na imię 
wdzięcznemu stworzonku, miał wówczas 
kilka miesięcy zaledwie. Brałem go od 
początku jak biorę i teraz na każdą wy
prawę lotnicza. Nie poleciałbym nigdy 
bez mego „Moust i* ' , gdyż lubię miłe je
go towarzystwo, uporczywą jego, nieco 
natrętną ciekawość z jaką obwąchuje 
wszystkie przedmioty, znajdujące się 
przy mnie w kadłubie samolotu. Lubię 
piesze lotliwość jego, śmiałość i podświa 
domą odwagę. 

Samolot mój przecież wydaje mu się 
chyba jakąś olbrzymią i potworną bestjn 
a jednak nie lęka się go. Usypia bardzo 
czę:to na moich kolanach w błogim spo 
koju który udziela się i mnie również. 

Zrosłem się powoli z myślą, że ni1", 
mi się złego nigdy nie stanie, o ile mój 
„Mous t i " będzie przy mnie. A dwukrot
nie, ba, trzykrotnie już nawet przeżyli
śmy ciężkie chwile z nim, z których wy* 
chodziłem bez szwanku zawsze, bo kot 
mój, fetysz mój, maskota moja była ze 
mną! 

—- Pewnego dnia było to, jak dziś pa 
miętam — 16 listopada ubiegłego roku 
— zamierzony odlot mój opóźniała fatal 
na pogoda. Czekano na poprawę w atmo 
«ferze by pozwolić mi ruszyć w powietrz 
ną podróż. 

Zdenerwowany wyjątkowo, robiłem 
sto kroków wzdłuż mego samolotu dzi
wiąc się sam swemu quasi — gorączko
wemu stanowi. 

Powietrze było naelektryzow ane jed 
na z tvch grozą przejmujących burz je
siennych. 

Niebawem jednak wypogodziło się i 
słońce wyjrzało z poza rozdartych wia
trem chmur. Wobec czego otrzymałem 
rozkaz wystartowania, gdyż powierzena 
mi misja będąc wielkiej wagi nie cierpia
ła zwłoki. 

Pośpieszyłem więc zająć swe miejsc: 
w aparacie i w cswilę później wzniósłszy 
t ię ponad z i e m i ę s z y b p w j i t a n w 

Wtem serce mi się ścisnęło trwożnie na 
myśl, że w pośpiechu zapomniałem za
brać mego Mousti ze sobą. 

Jakgdyby w odpowiedzi na to samo 
lot mój zapadł się raptownie w dziurę po 
wietrzną. 

— T o Ananke moja daje mi znać, 
że zdany jestem teraz na łaskę jej i nie
łaskę — pomyślałem usiłując ocynować 
aparat. Zrobi łem to jednak tak poryw
czo, że wszystkie tryby zgrzytnęły prze 
raźliwie podczas gdy samolot wzbił się 
prostopadle w górę, ramionami śmigła 
projac powietrze w zlowrogiem cre
scendo. 

Daremnie tłumaczyłem sobie, że apa 
rat mój — ostatnie słowo techniki lolni* 
czej jest niezawodny; a regularny lot ma 
szyny najzupełniej prasvidlowy! Koląca 
myśl świdrowała mimo to bezustannie w 
mózgu: 

— N a dziś!... T a k ! Tak ! . . . N a 
dziś... — wypadek!! . . . 

Klą łem wymyślając sobie od idjotów 
wybuchałem umyślnie śmiechem, by 
wpoić w siebie przekonanie, że nic mi w 
danej chwili nie grozi. Napróżno' Czu
łem sie samotny więc trwoga i zwątpię 
nie w swe siły nie opuszczały mię. 

Leciałem jednak wciąż zdwajając u-
wagę, kontrolując każdy swój gest wy
konany machinalnie, odruchowo zwyk'e. 

W chwili kiedy zdołałem wreszcie o-
panować zły nastrój rorszalały nagle hu
ragan osaczył samolot i uśpiona trwoca 
ogarnęła mię ponownie. Nigdy też co-
prawda nie miałem do czynienia z tak 
straszną burzą! Nigdy jefzcze nie by
łem wystawiony na tak groźne niebezpie 
czeństwo! Samolot mój szamotany był 
fantastycznemi omal wirami powietrzne-
mi. Olbrzymie ławice thmur pręgowane 
fjoletem błyskawic załamywały się w fa
le gwałtownie tuż obok mnie szarpiąc i 
trzęsąc samolotem jak gruszka. 

Słyszałem wśród huku grzmotów i 
piorunów, w piekielnym zgiełku roztań
czonego wichru skrzyp, trzask, zgrzyt, 
jęk wszystkich części armatury... Skargę 
płótna dartego wichrem w strzępy... 

Sapanie zziajanego motoru pracują
cego bez wytchnienia, by pomóc śmigłu 
przecinać szalejący ocean powietrzny... 

Słyszałem również, w piekielnym sztor
mie rozwścieczonych żywiołów złowrogi 
świst Wosy śmier;i!... 

Nawpoł przytomny z trwogi, toczy-

Dziś rano przesłuchano zarówso słu
żącą, jak i obwinionych. W czasie pras 
.słuchania miały podobno wyjść barda, 
sensacyjne szczegóły. W związku z wy 
kryciem tej afery zauważono dziś obok 
gmachu policj i przy ulicy Kazimierzow
skiej różnych znanych kupców i k i l k u 
inteligentów, którzy czekali na wiado
mości 

z przebiegu śledztwa. 
Nazwisk służącej oraz obwinionych na
razić podać nie możemy. 

v hem gardłem i grubemi luoplami potu r u 
czole beznadziejną walkę na śmierć i t y 
cie z rozwydrzonym wichrem wznosząc 
Óa w górę lub opadając raptownie w dó ł 
podczas gdy w udręczonym mózgu 
tkwiła jak grot rozpaczliwa mysh 

— Wypadek! . . . N a dziś!... Tak ! . . , 
Na dziś wypadek! 

Kilkakrotnie już widziałem mieć: 
Damoklesa wiszący nade mną gdy aparat 
stawał dęba grożąc wywróceniem, a mo 
tor przeciążony mógł wy powiedzieć po
słuszeństwo lada chwila, podczas gdy 
ja uwięziony na ciasnym i wąskim poste* 
runku pilota chwiejąc się na wszystkie 
strony, ledwie żywy straciłem już nadzie 
ję ujrzenia ziemi. 

A jednak ujrzałem ją. Nagle, j a t w 
bajce, chmury się rozstąpiły, wichura 
przycichła niebo rozbłysło skmeem i . . . 

o radości niewysłowiona... na 800 me
trów pode mną ukazała «ie ziemia! Lot
nisko, opuszczone przed dwiema godzi
nami przeze mnie! W szalejącej bur ty 
zbliżyłem się, nie domyślając się, do miej 
sca mego wystartowania. Pełen więc ©tn 
chy pośpieszyłem wylądować. Przywi ta
no mię z wylaniem, gdyż żywiono co dc 
mnie poważne obawy. 

Laversac umilkł zamyśliwszy się gł« 
boko. 

— A twój kot? Fetysz twój? M a 
skota? — wtrącił Vete l z ironją w fłesi« 
— nic nie zawdzięczałeś mu tym rarem'. 

— I ja tak myślałem prostując człon 
ki na lotnisku — odparł L'.aversac — 
ba, pomstowałem nawet, i e śmieszny ten 
zabobon bruździł m i ! O mały włos nte 
plątał mi brzydkiego figla paraliżując 

odwagę moją i wiarę w swe siły, gdy ną 
gle pokazano mi mego „ M o u s t i " trzyma 
jącego eię wszystkiemi *.wemi pazurkami 
tyłu kadłuba samolotu Biedny kociak 
zapomniany przeze mnie uczepił się jak 
mógł aparatu byle nie opuścić mnie. 

By ł w opłakanym rtanie! Wjrrofe 
miał dziki , szerść najeżona. Biedne łap
ki sztywne i obolałe! Konwulsyjne drg tw 
ki wstrząsały jego ciałem!... 

Nie opuścił mię, jak widzicie wieiąy 
mój „ M o u s t i " ! By ł ze mną w strasznej 
mej przygodzie! Przeżył ją wraz z» 
mna. Pamiętał o mnie ! ! 

— Czy mam dodać, i e czekałem a t 
zupełnie przyjdzie do siebie nim przedsię 
wziąłem nowy lot? 

—; T o sie_samo p f M Z dfe rozumie!-
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SPORT ] 
T r z y b r a m k i i d w a p u n k t y 

uratowały pozycję Łodzi. 'jSSSSSSSZEZk 

Ostatnie spotkania z serii wioscn-
ivch rozgrywek nie przyniosły żad-
[»ych sensacyi. Dzięki temu nie zmieni-
v sic ani na J°te dotychczasowe lokaty 

|usxczeKÓkiycJi k lubów. MUno to na 
fodkreślcnjc zasługuje zwyc ięs two 

KS w Siedlcach, który dzięki temu 
frędzle brał dalszy udział w walkach 

tvtuł mistrza L ig i . Czerwoni lw t ra -
l»l w decydującym momencie zdobyć 

ptmkiy. ratując .w tea sposób 
honor piłkarskiej Lodo

w a pozostałe mecze w grupie wscnw 
*M Przyniosły oczekiwane rezultaty. 

W grupie zachodniej nieoczekiwaną 
'?ł% przegrana Ruchu z Ga/rbaiiuą. 
Nhho to zwycięzcy tylko dzięki gór
nemu stosunkowi bramek cd Wisły 
-zostali w drugiej tróicc. 

Rozegrane w drniu wczorajszym 8 -
. ^ " i e mecze ligowe w grupach przy* 
6™$łv wyniki następujące: 
fICKDLCC. 

Ł.K.S. - 22 pp. 3:1 (2:1). 
Oczekiwany z wielkiem zaintereso

W A N I E M mecz między ŁKS-i.m a 22 pp. 
kończył się zwycięstwem łodzian w 

Itosunku 3:1 (2:1). Wojskowi wystą-
w składzie osłabionym z Jcztcr-

"•im w bramce. LKS wygrał zasłuże-
e cały zespół grał bowiem ambitnie 
°ciaż nierówno. W pierwszej poto

we gra toczy się ze zmienną przewa
l a aczkolwiek łodzianie częściej są 
r * * piłce i częściej atakują. Atak 

>-u z Millerem na środku grał tym 
azcm dość skutecznie i już w pierw-

PZeJ połowic zdobył przez Sowiaku 
Jf**'e bramki. Jedyną bramkę dla 22 
p . zdobył Polak. 

Po przerwie wysiłki gospodarzy w 
: e 'U wyrównania spełzły na nlczcm 
»o<icza$ gdy ŁKS -owi udało się zdo-
•yfi trzecią bramkę przez Millera. Sc
hował p. Laskowski. 

W A R S Z A W A . 
Warszawianka - Czarni 1:1 (0:1). 
Mecz rozegrany w Warszawie za-

°rtc2ył się wynikiem remisowym 1:1 
Kl). Warszawianka była zespołem 
Zybizym i lepiej kombinującym, nato-
test Czarni gral i twardo i mieli do-
rze dysponowane'' "tylne" fdfmacjc. 

J»ec«; h. zażarty, przyniósł Już po 10 
Poetach gry. niespodziewaną bramkę 
r z e z Dziwisza. Od tej chwili War-
**wianka inicjuje cały szereg ataków, 
tóre jednak likwidowało szczęśliwe 

rK> obronne gości. Dopiero w 13-ej 
'nucie po przerwie Warszawianka wy 

fównuje przez Korngolda z rzutu kar-
[jC»o. Dalsze wysiłki obu zespołów 

zmieniły wyniku remisowego 1:1. 
sędzia p. Scherer. 
•WóW. 

Pogoń Legja 2:0 (1:0). 
Pugori górowała od początku meczu 

i ^ ś c i e j była gościem na polu karneni 
J-cgji. \ v tej ostatniej atak nie miał 

•twego dobrego dnia i pomimo ładnych 
' i 1 2rań w polu pod bramką gubił się i 
^ r zela ł po większej części na aut. Po 
; 0 n grała b. ofiarnie. Cały zespół pra 
: °wał niezmordowanie od początku do 
^ c a meczu, tak że ambicja nadrnh:st* 
a nieliczne braki. W obu połowach 

meczu Pogoń zachęcana przez publicz
ność zdobyła po jednej bramce przez 
Łagodnego i Niechciała. 
K R A K Ó W . 

Wisła — Podgórze 4:0 (0:0). 
Mecz by ł właśc iw ie formalnością, 

gdyż zgóry liczono się ze znacziicm 
zwyc ięs twem W i s ł j . Początkowo Pod 
górze broni ło się dzielnic a nawet przez 
dłuższy okres czasu potraf i ło ut rzymać 
'.•rc równorzędną. Do przerwy utrzy-

;if siv wyn ik hezbramkowy. Po przer 
wic Podgórz* wyczerpane zrezyguo-
wało z dalszej walki i Wisła bombardu 
jąc bramkę przeciwnika, zdobywa ko
lejne cztery bramki, po dwie przez 
Obtułowicza i Artura. Sędzia p. 
Schneider. 

Garbarnia — Ruch 4:2 (3:1). 
Mecz zakończył się niespodziewa-

nem, lecz pewnem zwycięstwem Gar
bami, która na swoim terenie grała b. 
dobrze. Już w pierwszej połowie Gar 
barnia opanowała swą skuteczną i ce
lową grą sytuację. Po przerwie groź
niejszy jest Ruch, lecz wyrównać nie 
potrafi. Bramki dla Garbarni zdobyli 
Smoczek 2, Ba ter i Skwarczewski po 1. 
Dla Ruchu: Gemza i Gwóźdź po 1. Sę
dziował p. Scidner. 

„g C B O * 

TABELA L I G O W A 
(grupa zachodnia) 

Klub Gier Pkt. St.br. 
1. Ruch 10 14 23:13 
2. Cracovia i a 14 23:13 
3. Wisła lu 12 24:13 
4- Garbarnia 10 12 18:18 
5. Warta 10 6 15:16 
6. Podgórze 10 2 7:37 

(grupa wschodnia) 
Klub Gier Pkt. St.br. 

1. Pogoń 10 .. 15 19:14 
2. Legja 10 * 12 19 = 14 
8. Ł . K. S. 10 11 15:9 
4. Czarni 10 10 12:13 
5. Warszawianka 10 9 S:9 
6. 22 p. p. 10 o 15:29 

Do walk o tytuł mistrza Ligi zakwa
lifikowały sie zespoły: 

Ruch, Crae<>via, Wisła, Pogoń. Le
gia, L. K. S. 

O spadek wałczyć będą: 
Garbarnia, Warta. Podgórze. Czarni. 

Warszawianka, 22 p. p. 

TABELA KLASY A. 

Królowe sportu w Królewskie; Hucie 
Mistrzostwa lekkoat letyczne pań. 

W ciągu soboty i niedzieii. jak D O 
nieśliśmy wczoraj , odby ły sic w Kró-

Jewskiej Hucie K O B I E C E L E K K O A T L E T Y C Z N E 

mistrzostwa Polski . 
Pierwszego dnia wielką sensacją by 

JO ustanowienie nowego R E K O R D U świato 
w ego przez Wajsówno w rzucie dy
skiem, która uzvskała N I E P I M W C I O N O D O B -

ny wyn i k 43.0S metrów. Wvurk ten O -
siągnęła Wajsówna w przedbotach. Pal 
sze miejsca W rzucie dyskiem zajęły: 
2) Cejzikowa 33 46. 31 Jasieńska i 4) Ja
nowska (KL) . Inne wyn ik i pierwszego 
dnia B Y Ł Y następujące: Finał 60 m : 1) 
Or łowska fStadjonl 7.9 s^k.. 2) Siko-
rzauka (Stadion). 3) Fre iwaldówua (Ma 
kabi ) ; f i na ł 20" m: 1) Or łowska 26.9, 
2) Got l icbówua IMakabi. Kraków) . 3) 
Biafasówna I 4) Głażcwska (ŁKS) : F i 
nał skoku W D A Ł Z n r e j s c i : 1) Sikorzan-
HH 2.36, 2) Ulanowska (AZS, Warsza
wa), 3) Jasieńska (AZS. Poznań): 80 m 
płotki: 1-szy orzedbieg 1) Orzełówua 

(Stadnon* 13.9 przed Preiwaldów nu : lig 
przeobieg 1) schat»mska <AZS, W-wa> 
przed Wajsówna Sokół Pabianice*. 

Dru f fkgo dnia. t. j . wczoraj , wyn ik i 
by ł y nustepuiucc: Fmał 100 m 1) Orłów 
S K A 13.9 przed Białasów N A : Finał 80 i r 
p l o t k i : 1) Schabinska 13.5 sek. przed 
Orzełówi ia, : S K < J K w da l . 1) Sikorzanka 
5.18 m przed Toka-I zówną. W fin.ile dy
sku Wajsówna osiągnęła gorsze nieco 
wyn ik i niż w orzedboiach. tak że Uczy 
się ic.i w-ynjk rekordowy 43.0% m, dni-
K I E miejsce zajęła Jasieńska 33.73 m 
W skoku wnzwvi pierwsze miejsce za-
jęła Wajsów nu doskonałym wyn ik ieu 
1.44.5 m przed OrzeJówną 1.40.5 m. 
Sztafeta 2 jia 200 m wygra ł Stadjo;] 
1.52.8 przed AZS ( W - w a l zaś sztafetę 
4 na 100 m Stadiom 53.3 przód Maikabi. 
Kraków. Mistrzostwo w oszczepie zdo
byta Jasieńska 33.10 ra. W klasyfikacji 
drużynowej pterwsize miejsce zajął Sta-
djon przed Pogonią z Katowic i AZS-em 

Klub Gier Pkt. St.br. 

1. Union-T. 16 26 4OM0 
2. S. K. S. 16 ~>2 42:18 
3 W . K. S. 16 20 27:19 
4. Widzew 16 18 23:22 
5. Ł . T . S. G. 15 15 31:22 
6. W i M a 15 13 31:31 
7. Ł. K. S. 1-b 15 12 22:29 
8. Hakoah 15 m 16:33 
9. Makabi 16 4 16:64 

Liga kiwa palcem na Union-Touring. 
Po ostatnich meczach... 

Dobre oko st. sierżanta. 
Narodowe zawody strzeleckie. 

W dalszym ciągu Narodowych Za
wodów strzeleckich, odbywających 
się w Poznaniu, wśród osiągniętych w y 
i i ików na szczególną uwagę zasługuje 
wyn ik st. sfer. Kwaciszewskiego, k tóry 
w strzelaniu z karabinu bocznego za
płonu na 50 mtr. w .pozycji leżącej po
bił rekord, ustanowiony w 1931 roku 
przez kpt. Borzcmskiego, wyn ik łem 385 

pkt. Wynik ten Jest lepszy o 2 punkty 
od rekordu kpt. Borzcmskiego, uzy
skanego w roku 1931. 

Pozatem — w zawodach strzelec
kich kobiecych, w konkurencji z^.kara-
binu boczinego zapłonu fabrykacji kra
jowej na 50 mtr. w pozycji leżącej, naj
lepszy wynik uzyskała p. Babiarzowa. 

Sport w KilKu słowach. 

Lódika klaau A ma już swego mistna 
Został nirn z«spół U n i o n - Touringu ewy-
cicfeijac onegdaj w ostaUiim swyni M E C Z Ł J 

Makabi w stosunku 5 : 0 . Acskolwitk w ostat 
n i rh dniach nikt nie wątpił , ze mistrrem 
zostaną fioletowi, tern niemniej zwycięst
wo sobotnie je«t pięknem zakończeniem te 
^corocznych mistrzostw. Union- Touring zdo 
był 2 6 punktów na 32 możliwe uzyskując 
przy tern imponujący stosunek bramek 
4 0 : 1 0 . Cyfry te zdają się dowodzić, że Z9-
szczytny tytuł mistrza Łodzi i przypadają 
cv łącznie % tem zaszczyt reprezentowania 
Lodzi w rozgrywkach o wejście do Ligi do 
•tał się w godne ręce. Następny mecz roze 
grany w niedzielę, przyniósł porażkę Strzc 
lackiego K . S. jednak nie pozbawił tego ie 
społu drugiej lokaty w tabeh' mistrzow
skiej, a i Widzew lokaty swej nie poprawił. 
Pozostałe mecze majnee wpływ na ukształ
towanie się dolnej ezęiri tabeli zostały od 
łożone i odbędą się w najbliższej przy
szłości. 

Po dokładnem zanalizowaniu dotychcza 
sowej tabeli , sądzie można że prócz stu
procentowego kandydata do spadku Maka
bi najpoważniej zagrożonym — jest drugi 
zespół żydowski Hakoab. 

Dwa M I E C Z E rozegrane w sobotę i niedzie 
lc przyniosły wyniki: 

Ostatni mecz Turystów zakończył *ię 
łatwero zwycięstwem nad osłabionym ze 
społem Makkabi. W pierwszej połowie 
Makkabi gra żywo i przez dłuższy czas 
utrzymuje się gra równorzędna, a nawet 
Makkabi ma kilka ładnych momentów, 
których jednak atak nie potrafił wyzys
kać- Stopniowo Turyści opanowują « y 
ttuację i w 25 minucie udaje się Klim
czakowi po pięknym driblingu zdobvć 
prowadzenie. Na 5 minut przed końcem 
pierwszej połowy Królasik uzyskuje dru-
\\\ punkt. W drugiej połowie Turyści gra 

ją o wiele lepiej i już w pierwszych 10 
minutach zdobywają dalsze dwie bram
ki przez Klimczaka i Nykla. Ostatnia 
bramka pada dla Turystów w ostatnich 
minutach meczu ze strzału Nykla. Sę
dziował p. Andrzejak. Przedmecz rezerw 
5:1 dla Turyatów. 

Widzew - SKS 3:2 (1:1). 
Mecz rozegrany na boisku Widzewa 

przyniósł po zażartej walce zwycięstwo 
drużynie robotniczej. W pierw&zej po 
łowie więcej z gry miał SKS, natomiast 
w drugiej Widzew całkowicie opanował 
boisko. Połowa kończy się remisowo 1:1. 
Już w 10 minucie prowadzi Widzew 
dzięki bramce Uptasa zdobytej przez nie 
$o dzięki złemu zagraniu obrony SKS-u. 
Dopiero w 28 min. p o azetegu ataków 
SKS rewanżuje siei bramkę, Strzeloną 
przez Kudelskiego. Po przerwie' Widzew 
silnie naciera i w 22 minucie Wróbel wy 
korzystując nieporozumienie obrońców 
uzyskuje prowadzenie. W kilka minut 
późnie' SKS ponownie wyrównuje wsku
tek samobójczej bramki Mielczarka (2:21. 
Ostateczny wynik meczu ustala na 3:?. 
dla Widzewa Wróbel, strzelając w 35 
min. ładnie j nieuchronnie w ró^Sedzio 
w a ł p. Grajwoda. Przedmecz ' e « r w 3:2 
dla SKS u. 

KALISZ PRZEORA! 
w meczu 7 ł o<fzia. 

Z okazji otwiarcia nowego stadionu 
sportowego W K S Prosną w Kaliszu od
było się spotkanie reprezewtaciji pił
karskiej tego miasta z reprezentacją 
Lodzi. 

Zwycięstwo cdnieślH łodiziaoie w 
stosunku 3 M . 

Piłkarze łódzcy zaimponowali opa
nowaniem piłki i techniką — gospoda 
rze mimo ambicji nie mogli sprostać 
zespołowi gości. 

Xwfliizttiiii(ih(li? 
P t L N A T A B E L A W Y G R A N Y C H X X V I I 

POLSKIEJ L O T E R I I P A Ń S T W O W E J . 
I Po 280 « . na N . r y 133j.fi 17151 21843 
•*108 26462 30885 31583 42346 48582 73107 
'•jMB 90029 95814 SS197 96890 101618 107534 
l l ? * 0 131529 1334S0 135531 152820. 

Po 2 t0 zt. na N-ry: 
I * 3 4 + 343+ 447 69 531 645 732 6 9 + 815 921 

l 0 & 323 400 745 67 972 2057 242 371 511 603 47 
8 * 711 838 904 3123 76263 367 417 755 9 1 + 

43 993 4180 205 58 393 403 87 534 650 5079 
' 0 + ?71 357 632 62 811 6691 808 964 7010 629 

" S * 801 8033 98 407 37 5 3 7 + 9541 92 603 
, ( < 10113 201 53 396 727 933 11998 12086 8? 300 

1 ( 5 ?4 43 485 663 823 916 13204 72 362 463 75 
J - > 8 + 721 34 39 926 14039 154 88 248 67 486 
^64 823 15015 213 410 592 766 891 16062 164 

I J 7 43 716 959 17289 323 86 531+ 18277 79 89 
6S7 98 764 825 993 19012 82 291 5 » 6 6 3 + 

'"18 923 20341 455 631 74521053 111 22007 168 
2 ° 9 401+ 514 50 62 86 XI 556 972 98 23071 155 
•ttl 525+ 606 95 841 997 24162 201 65 4 3 1 + 29 

708 966 25202 42 440 598 613 46 56 78 869 
3 f i 043 47 60 113 215 322 87 404 82 94 632 54 55 
^ 981 27063 201 433 73 85 881 26108 87 218 48 
* 6 16 474 562 884 29045 59 153 355 563 30382 
JS7 31071 442 -59 3230° 87 459 724 54 76 77 884 

42 92 33011 107 304 2A 575 699 705 37 S10+ 
J53 34042 97 1 5 4 3 1 4 458 35136 2.50 400 38 

W I 36101 8 8 + 314 442 600 917 37297 446 66 
I542 79 9 6 633 28 92 706 18 941. 

4 38049+ 53 187 490 525 60S 65 69 949 92 39018 
]143 325 57 62 78 439 321 702 916 40 40040 179 
: * 3 327 60 510 665 735 857 69 79 41017 37 121 
I * 63 244 88 319 84 6.56 52 757+ 814 42070 157 

268 79 35-1 333 769 31431 822 + 43046 139 268 
3SO 459 74 6B6+ 808 917 61 44062 106 49 63 221 
485 557 45437 45647 81 97.706 817 18 68 927 
46204 27 36 469 551 697 S38 5 0 + 47014 340 96 
422 84 596 763 830 41 48042 184 363 570 669 

100113 298 321 49 373 891 101015 146 27 92 367 
70 636 833 964 02026 58 385 649 700 50 103124 
311 43 4 2 0 + 72 652 703 846 93 104055 194 267 
562 729 872+ 105070 274 327 550 627 787+ 8222 
926 106013 92 462 624 747 87 887 969 107061 123 

49255 316 561 83 897 50096 142 377 589 6 4 5 + I 48 370 82 509 766 874 108528 723 64 75 801 912 
706 852 987 51026 81 215 862 939 52172 217 724 
72 825 53260 334 401 585 94 655 804 914 54136 
224 43 364 405 19 670 950 55318 502 79 91 56308 
52 413 649 726 883 95210 1 7 + 476 876 950 62 
96003+ 155 596 671 79 707 879 916 44 77 57463 
561 778 836 96 979 56005 21 71 99 171 5 5 6 59130 
274 363 529 60131+ 3 3 + 270 52 93 576 782 809 
61268 313 410 618 830 62009+ 50 61 227 75 389 
418 89 550 629 866 63094 762 972 64302+ 406 
16 58 503+ 54 966 66120 35 247 78 331 447 830 
66020 257 332 482 818 952 67002 246 304 906 74 
($006 146 53 3S3 67 86 471 791 8 0 4 + 935 69149 
381 99 406 62 80 577 818 70085 144 286 297 664 
759 9 8 71215 18 366 539 665 7 3 4 + 935 72103 47 
282 439 515 40 805 906 39 73034 47 151 67 245 
303 23 56 825 95 74523 703 967 75010 241 417 
304 6 3 663 969 86 

76037 133 251 482 87 508 732 842 920 77 77083 
8 9 + 176 78 256 454 61 8 8 525 627 750 69 815 64 
78015 678 899 920 79114 58 202 659 791 92 80190 
648+ 885 9 6 2 + 64 1 81010 90 577 614 711 970 
82257+ 391 507 608 28 71 83054 113 17 244 
. 1 6 1 + 93 702 4 37 895 965 84146 77 275 330 73 
516 5 0 + 626 C62 85057+ 363 456 706 987 8004S 
167+ 292 750 8 5 8 + 900 60 87392 561 656 7 7 9 + 
8S 899 88076 142 243 63 647 70 769 98 89232 33 
;70 90190 239 57 81 308 21 35 71 73 594 668 821 
902 25 49 91001 105 906 92130 214 419+ 99 657 
778 913 93102 324 431 709 41 993 9400 58 122 
322 427 226 310 4 7 + 549 646 879 91 97036 55 173 
235 361 443 89 580 606 720 806 6 6 77 98060 164 
.161 505 667 775 9 1 + 801 99342 749 74 Oli Mi 

109037, 157 205 326 .419 36 546 769 110036 122 
304 59 464 576 111006 51 82 160 99 201 16 479 
583 681 740 815 906 43 112233 38 360 541 65 i 
714 20 35 86 336 113121 288 326 592 969, 

114147 250 402 527 789 849 115558 82 832 
U6031 196 306 479 117022 170 462 63 602 11 
118336 490 711 28 838 903 18+ 119102 285 509 
608 85 120019 66 307 834 985 121022 110 53 252 
557 754 924 122010 233 674 98 123051 110 216 
309 453 535 604 70 749 928 124055 189 308 507 
58 70 72 649 833 74 906 I2S039 130 261 727 814 
97 126292 .318 573 656 97 899 962 91 127090 211 
455 675+ 797 944 128010 30 525 723 952 86 
139061 206 770 9 8 9 + 96 130203 332 474 630 33 
720 999 131150 2 3 1 + 759 88 133149 3 2 0 + 66 
411 28 65 69 634 737 957 133136 47 92 255 484 
611 81 756 835 134187 276 336 548 692 809 42 
920 139106 49 2 9 5 + 362 422 83 549 37 632 78 
91 971 92 136137 276 96 304 13 74 721 875 918 
25 90 137131 70 262 329 491 756.138031 61 148 
260 541 787 811 946 139085 2 2 5 + 336 479 83 
535 726 140031 110 312 21 414 5 2 5 + 41 633 37 
69 844 141035 69 373 483 668 728 142191 385 
426 566 43097 351 67S 796 144077 205 386 401 
545+° 623 847 48 52 64 145042+ 189 204 351 85 
492 576 865 907 146658 736 45 815 90 147084 
118 53 334 506 49 678 726 836 148138 430 60 61 
519 38 742 74 943 75 149052+ 203+ 25 608 809 
992 150M5 S46 76 963 131382 564 152003 198 
304772 811 153074 132 324 4 5 4 + 622 7 3 5 1 5 4 4 3 8 
40 41 0 1 581 601 57 715 904 

Odbyły się na torze motocyklowym 
w Mysłowicach mistrzostwa motocy
klowe Polski oraz zawody micdizynaro 
dowc. Tytuł mistrza Polski zdebył Ba
ron z Bielska. 

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Wilnie" między słuchaczami C l W F - u a 
lekkoatletami z Wilna osiągnięto szereg 
dobrych wyników: Nowak skoczył po
za konkursem 6.75 ni, Ropa w biegu na 
100 m uzyskał 10.9 sck., w dysku Wie
czorek rzucił 40.83 m, Pławczyk sko
czył wzwyż 185 ra i w kuli Wojtkie
wicz osiągnął 13.40 :n. 

W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
podokręgti pabianickiego wczoraj Kru-
szeender pokonał TUR 5:1 (0:1). W 
pierwszej połowie pomimo znacznej 
przewagi Kruszeciidera udaje się zdo
być TUR-owi bramkę. Po przerwie Kru 
szcender przeważa kompletnie i zdoby
wa pięć bramek: przez Łyszkowskiego 
trzy i Owczarka dwie. Honorową bram 
kę dla TUR-u zdobył Gronnau. Najlep
szy na boisku był Jakubowski z Krusze-
endera. Sędziował dobrze p. Kopias. 

Mistrzostwa Polski dla kolarzy toro 
wych, które rozpoczęły się w Warsza
wie na Dynasach, naskutek deszczu 
nic mogły być dokończone. Rozegrane 
zostały przedbłego. międzybiegi i półfi
nały na dystansie 1000 m, z których za
kwalifikowali się ostatecznie do finału 
Cibrodt z ŁKS-u i Pusz, zaś do walki 
o trzecie miejsce Frączkowski i Popoń-
czyk. Sensacja było nielada w 
pierwszym biegu zwycięstwo Efbrodta 
nad Puszem (czas ostatnich 200 m 14.2>. 
Poza tem Frączkowsiki poikonał Popoń-
czyka. Dokończenie mistrzostw nastąpi 
dziś. 

W meczu b mistrzostwo warszaw
skiej Masy A (międzygrupowym) Po
lonii udało się po raz drugi pokonać 
Skrę i zdobyć definitywnie mistrzo
stwo. T y m razem Polonia pokonała 
Skrę w stosunku ?:0 (1:0)._ 

— W Poznaniu w klasie A sytuacja 
jeszcze nie jest całkowicie wyjaśniona. 
Po wczorajszych spotkaniach, w któ 
rych Liga pokonała OKS 1:0, zaś Legia 
zremisowała z Ostrovią 2:2, Liga ma o 
jeden punkt więcej od Legii, lecz teg o 
statniej pozostała jeszcze jedna gra. 

Mecz w water-polo o wejście do li 
Igi piłki wodnej, który się odbył w dniu 
{wczorajszym między ŁKS-em a Legią 
z Warszawy na basenie ŁKS-u przy 
niósł wysokie zwycięstwo bardziej ru 
tynowanej i lepszej Legji w stosunku 

[7:0 (3:0. Goście górowali pod wzglę
dem techniki, zgrania i szybkości dla 
tego mieli znaczną przewagę i sami 

atakując nie dopuszczali ŁKS do strza> 
łów na bramkę. Dla zwycięzcy bram
ki zdobyli: przed przerwą aZkrzewski 
2 i 1 samobójcza, i po przerwie Zubo
wicz 2, Kossowski i Szrajbman I I . Sę
dziował p. Smoderek z Legji. ' 

Przed meczem odbyły, się zawody 
pływackie przy udziale znakomitycli 
pływaków warszawskich Szrafbmana 1 
i I I , Makowskiego i in. Osiągnięto pa
rę dobrych wyników, przyczem gości« 
zwyciężali z łatwością bez .większego 
wysiłku górując znacznie nad zawód-» 
nikami z Łodzi. Wśród tych ostatnich' 
wyróżnił się Elsner w biegu na 100 m. 
Szczegółowe wyniki zawodów, p ływa 

ckich były następujące: 100 m. stylem 
klasycznym: 1) Szraibman U (Legia! 

,29,6, 2) Kossowski 11 (Ugia) . 1,33 3) 
Nowicki (Legja) 1.33,5, 4) Buinowicz. 
(Łrv5J 1.44, 5) Hartwig (LKS). 1.47,1. 
Rekordzista Rolski na tym dystansie 
Szraibman I I przepłynął cały. dystans 
bez pracy rąk bez większego .wysiłku. 

100 m. grzbietowym: 1) Mańko (Le-
fla) 1.34,4, 2) Choina (L.) 1.34,5, 3). Hem 
piński (ŁKS) 1.49 ;100 m. st. dowolnym 
kl. I I : 1) Sociński (L.) 1.28,1, 2). Cfche-
cki (ŁKS) 1.31,6, 3) Szymański (ŁKS) 
1.33,4. 4) Hartwig (ŁKS) 100 m. dowol
nym kl. 1 1) Szrajbman I (L'.) 1.06,2, 2) 
Elsner (ŁKS) 1.98,6, 3) Kossowski (L.) 
1.10,9, 4) TSzwankowski (ŁKS) 1.21,9, 5) 
Kosiński (ŁKS), 100 m. s t klas. 1) Ma
kowski (L.) 3.12,3, 2) Choina (L.) 3.16,8, 
3) Nowicki (L) 3.19,6, 4) Ginter (ŁKS) 
3.26. Sztafeta 3 x 100 m. stylem zmień 
nym 1) Legja 4.23,4 w składzie Zubo
wicz, Choina, Makowski przed ŁKS-em 
4.55,9 w składzie Elsner, Majchrzak i 
Kosiński. 

W meczach o mistrzostwo łódzkiej 
klasy B IKP. pokonał Sztern w stosun
ku 3:1, zaś Tur uzyskał zwycięstwo 
nad K. P. Zjednoczone 3:0 (walkowe
rem), tak że w grupie łódzkiej tytuł 
mistrza przypadnie najprawdopodob
niej Turowi. 

W klasie C grupy łódzkiej prowadzi 
Bnr-Kcchba zwyciężając w sobotę wy 
soko Jordan 8:11 (0:0) 

Co nas po pracy rozweseli? 

RAD] O'KĄCIK. 
RASZYN, wtorek. 

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsta
je zono". 7.05 Gimnastyka. "O0 Płyty. 7.25 Dz. 
iroranny. 7,30 Płyty, 7,52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 745 Program na dzień bieżący. 114 
Sygnał czaro. 12.05 Płyty. 12.25 Prs*glsd pra^y 
polskiej. 12^3 Kom. meteor.. 12,35 Płyty. 12.55 
I'.-, połudn. 14,55 Płyty. 15.05 Wiadomości bie 
zucc. 15.10 Kom. Państw. Instytutu Eksport. 15.15 
Płyty. l i . - : ' . Kom. Goepod. 15.35 Płyty. 15.45 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. IS.óO' Płyty. 
13.55 Kom. Psnatw. Unfd. Wych. Fizyczn. 1 
Państw. Zw. Sportowego. 16.00—17,00 ' Koncert 
popularny. 17.00 Odczyr ze Lwowa. 17.15 Kon. 
cert w wyk. Okr. Mandolinbtów. 18,15 Odczyt p. 
t. „Nasza równowaga budżetowa", wygłosi prof. 
A. branka. 18.35 Recital wiolonczelowy a Wilna. 
19.20 Rozmaitości. 19,35 Program na srade., 
19,40 „Na widnokręgu". 20.00 Koncert ork. P. R. 
W przerwio o gods. 20.50 Dz. 'Wieczorny. O godz. 
godz. 21.00 Wiadomości rolnicze. 224)0 Muzyka 
taneczna. 22,25 Wiadomości (portowe. Z2X> Ko. 
mnnikatc — * l W* M„»vV» taneczna* 

Teatr Miejski — Cień. 
Teatr Letni — Cty jest eo do oclenis. 
Teatr Popularny — Przyjdsle koza do 

ta 
Adria — Dziewczę z gór. 
Capitol — Tommy Boy. 
Casiao — Maski dr. Fu Mancsu. 
Corso — I . Nocne sady. 1 1 Plan W. 
Czary — I Cohn i Keily w tarapatach 

Wiatr od morsa. 
Grand-Kino — Orlątko. 
Luna — Porucznik marynarki. 
Ludowy — Dlatego i e d e kocham 
Metro — Dsiewcze s gór 
Palące — Gdy kończy »ij miłość. 
Praedwiośnie — Kapitan Wlialan. 
Kakieta — Niepotrzebna. 
Stylowy — Gloria. 
Srtuka — I Nasze niewinne narzeczone P 

Przedwiośnie. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa neapolitaóska. Kotlety wie

przowe i kalarepka. Kruche ciastka. 

WINSZUJEMY* 
Jutro: Szymonowi. 
Wschód słońca 335. 
Zachód — 19.49. 
Długość dnia 16.14. 
Ubyło dnia 0.31, 
Tydzień 29. 
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Ani za wieie, ani za mało, 
Racjonalne odżywianie. 

f a c h o w c y orzekl i , że osoba doro
sła, w y s c k ,sci 1,50 ra., ważyć pow in 
na 5n kg. Za każdy dalszy centimetr 
Wzrostu, wolno ważyć o 1 kg. więcej , 
tak, ze os jba na 1,63 m. wysoka , po
winna wa«.yć 1.'6 ft., czy l i 63 kg . Ame
rykanie stwierdzają podobno co 10 dni, 
czy ici. waga zgadza się z tą normą — 
jeżeli nie, ujmują, lub dodają sobie po-
kaiMm. 

Jeżeli waga osobowa, które j pono 
nic b iakuje w żadnym domu amery
kańskim, wykazu je wagę za wysoką, 
wiedzą, żc najczęściej nadmiar pokar
mu, niepotrzebny, już organizmowi 
osiadł w nim jako tłuszcz. Otyłość zaś 
powoduje ociężałość, niechęć do pracy 
i' brak samopoczucia. 

Świat łe gospodynie domu dążą do 
'tego, by rodzinom swoim dostarczyć 
takich pokarmów i w takiej ilości, żeby 
pożywienie 

pokryto potrzeby organizmu, 
to znaczy, by członkowie rodziny mo
gli pracować wydajn ie i miel i to samo
poczucie i tę radość życia, którą daje 
zd rowy i si lny organizm. 

Nie jest to rzeczą ła twą. Pierwsza 
lepsza kobieta nic potraf i tego dokonać, 
żeby racjonalnie odżywiać swoich. 
Braku je jej elementarnych wiadomości 
o tem, czego właśc iwie organizmowi 
trzeba, jak ie j ilości b ia łka, t łuszczu, 
węglowodanów, soli i w i tamin , w któ
rych pokarmach znajdują się dane skła
dnik i odżywcze. T o też w niewielu ro 
dzinach odżywiają się tak, jak trzeba. 
Wszak najczęściej rano dopiero posta
nawia pani domu, „co ma być dziś na 
obiad" i z wic lk icm udręczeniem mo
zoli się codzień nad tym samym kło
potem. 

Przecież ży jemy dziś, że tak po
wiem,, w epoce naukowej organizacji 
gospodarstwa domowego. Każdy w y s i 
ę k w gospodarstwie ma być 

Jak najbardzte] celowy. 
Nauka d jetetyk i coraz więcej świa

teł rzuca na pole odżywiania i jego 
skutków dla organizmu. 

Obecnie zaczynają sie pojawiać pró
b y układania jadłopisów „z o łówk iem 
w r ę k u " na tydzień, lub nawet na 10 
dni naprzód, w k tó rych planuje się po
s i łk i w sposób naukowy, z dokładnem 
uwzględnieniem ilości ka lor i j (Jedno
stek ciepła), jakie dana pot rawa orga
n izmowi dostarcza. Jadłospisy te uk ła
da się pod nakazem i hasłem: niczego 
za wie le, ani za mało. I także pod d ru 
gim żeby zdrowo by ło dla naszego 

budżetu kryzysowego. 
Podobny plan tygodn iowy posił

k ó w dla śniadań, obiadów, podwieczor
ków i kolacyj opracowal i pp. inż. W o j -
narowie w warszawsk im instytucie 
nauk. organ. dom. Polega ona na cie
k a w y m systemie ka r to tekowym, mo
żna go w ramce powiesić w kuchni i 
już codziennie ty lko spojrzeć na plan, 
żeby wiedzieć, co ma być dziś na śnia
danie, obiad i t. d. Końcowe obliczenie 
każdego obiadu śniadania i t. d. w y k a 
zuje ilość kalor i j ogólną. Trzeba, żeby 
całodzienny posiłek w rezultacie w y 
nosił przepisaną ilość kalor i j oraz t ł u 
szczu, białka, w i tamin i t. d. Jeżeli 
więc jest na obiad danego dnia n. p. 
mało białka, trzeba dodać więcej na 
śniadanie lub kolację i t. d., to samo z 
tłuszczem, wi taminami i t. d. 

Ten sam plan posi łków można po
w tó r zyć w danym miesiącu ki lka razy. 
Potem trzeba go 

zmienić na inny. 
ponieważ każdy miesiąc dostarcza nam 
innych w a r z y w i owoców. Jadłospis 
jest jednak tak starannie opracowany 
i racjonalny,, że należy go przecho
wać, by powtórzyć w p rzysz łym roku 
i zaoszczędzić sobie nowego wys i ł ku 
układania jadłopisów. 

Coraz więcej gospodyń interesuje 
się tą sprawą. Słyszałam niedawno o 
młodziutkiej pani domu, k tóre j do
świadczona i znająca się na zasadach 
nauki o odżywianiu — matka u łoży ła 
jadłopis racjonalny na 10 dni. Córka 
jest zachwycona, nie potrzebuje niepo
koić się codzień na nowo, czy nie w y 
daje za dużo, a i zakupy może zgóry 
załatwić, wiedząc dokładnie, czego 
trzeba na cały tydzień. Naturalnie, jak 
już wspomniałyśmy, wymaga ułożenie 
takiego jadłopisu pewnych znajomości 
fachowych, to też narazie nie każda 
z nas będzie umiała go opracować, ale 
opracują może osoby fachowe, roz
maite, dla rozmaitych środowisk, bądź 
robotniczych i rzemieślniczych, bądź 
pracujących umys łowo i t. d., a wielk ie 
szeregi najrozmaitszych gospodyń z 
radością te jadłoplsy powitają i w swo
ich gospodarstwach zużytkują. 

Obyśmy się takiej „naukowośc i " w 
prowadzeniu naszych domów jak naj
prędzej doczekały. ~ 

M. N. 

Pociąg wycieczkowy: „Piękność północy". 
8-dniowa podróż po najpiękniejszych zakątkach Europy. 

Londyn w lipcu. 
Anglicy poświęcili chwilę obecna u-

doskonalcniu w zakresie praktycznym 
systemów transportowych, zarówno lo
kalnych i państwowych. Pierwszym 
krokiem w tym kierunku było skoncen
trowanie w Londynie wszystkich środ
ków komunikacyjnych 

w Jedno przedsiębiorstwo. 
Od pierwszego lipca r. b. niema już 

w stolicy Anglji poszczególnych towa
rzystw kolejowych, tramwajowych, ko
lejek podjazdowych lub autobusowych. 
Jest tylko L. P. T. B. (London Passen-
ger Transport Boardl t. j . Londyński u-
rząd transportu instytucja. — pasażerów 
zakrojona na olbrzymią skalę, najwięk
sza w świecie tego typu. Urząd skupu
je wehikuły przedsiębiorstw prywat
nych i dostarcza do użytku ogółu 

6.000 autobusów. 
2,600 wagonów tramwajowych, 2239 wa

gonów kolejki podziemnej 500 wago- I nalenia środków bkomocyjnych bv ula 
nów kolei miejskiej (Metropolitain 
Railway), a ponadto ta ostatnia oddaje 
jeszcze do dyspozycji 500 wagonów to
warowych, 36 parowozów i 20 elektry
cznych lokomotyw. 

Nowy urząd oblicza jeszcze, że prze
wozić będzie rocznie koleją 

925.000.000 pasażerów. 
Utrzymują dziś w Londynie z dumą, 

że co do organizacji transportów i ich 
koordynacji, stolica angielska przewyż
sza Nowy York i inne wielkie metropo
lie amerykańskie. 

Oczywiście regulacja olbrzymiego 
ruchu londyńskiego podlega tym sa
mym trudnościom, co wszędzie, zwłasz
cza w niektórych godzinach dnia. Two
rzą się i tutaj także nieoczekiwane za
tory na jezdni, sprowadzające chwilowe 
powstrzymanie lub opóźnienie ruchu, 
ale wzięto pod uwagę wszelkie udosko-

Nikudan — krwawe bomby* 
Bohaterstwo japończyków. 

Podczas walk o Szanghaj żołnierze 
japońscy miel i znowu sposobność do
konać wiele czynów bohaterskich, któ 
re przekonały świat iż dawny duch bo 
haterskich samurajów nie zaginął we 
współczesnej Japonji. 

Pewien młody porucznik, k tó ry zo-

Synowie, wnuki i wnuczki 
przy stole kochanego dziadziusia Rockefellera. 

Ta, 94 z rzędu rocznica urodzin, 
jaką obchodził najstarszy bankier i 
przemysłowiec amerykański , John D. 
Rockefeller senior, w swej posiadłości 
Pocantino t l i l i , gdzie zamieszkuje, p rzy 
padła w tych dniach. Nawiasem mó
wiąc, ów najstarszy uchodzi zarazem 
za 

najbogatszego bankiera w Stan. 
Zjednoczonych. 

Pomimo katastrofalnej dewaluacj i do
lara, pozostało mu Jednak k i lka groszy, 
aby godnie uczcie tę rzadką uroczy
stość. Obchód by ł zresztą skromny. 
Stary Rockefeller zmienił o ty le jedy
nie sw rój codzienny t r y b życia, że nie 
grał z w y k ł e j rannej part j i golfa ze swą 
wnuczką, panią Abbie Rockefeller — 
Mi l ton, jako że mu ,to by ło do ruchu 

i łatwiejszego t rawienia potrzebne, ale 
pozostał w swej pracowni . Zaraz rano 
wniesiono mu do pokoju i postawiono 
na b iurku 

specjalne ciasto urodzinowe, 
w które wetknięto — również zgodnie 
z dawnym, anglo-saskim obyczajem — 
dziewięć gorejących świec b ia łych i 
cztery różowe. P rzy obiedzie, k tó ry 
wedle starych zwycza jów odbywa się 
po południu, zasiedli do stołu, prócz 
solenizanta jego syn. John D. Rockefe
l ler junior wraz z małżonką, oraz 

wszystkie wnuki i wnuczki. 
Obiad by ł , jak zwyk le , skromny. Bra 
kowało ty lko jednego z najbliższych 
członków rodziny, k tó rym jest John D. 
Rockefeller. Trzec i , jako że p rzebywa 
obecnie, wraz z małżonką, w Europie. 

NOS OKULARY 
od 45-go roku życia. 

Bibl ioteki amerykańskie nie nabyr 
waiją żadnych książek, drukowanych 
gotykiem. Dotyczy to oczywiście ks ią
żek niemieckich. 

Ograniczenia te podyktowane są 
względami zdrowotności. 

Druk bowiem gotyck i , którego trzy
ma się dotąd cała niemal prasa niemie 
cka. jest jedna z g łównych przyczyn 
l icznych chorób ocznych. Warunk iem 
koniecznym ze względów zdirawot-

lśnią-

Szkoci w biegu naprzełaj. 

Szkoccy żołnierze podczas brania przeszkody w biegu naprzełaj. 

Kedaktoc naczelny; Franciszek Probst. 

nych, jest papier matowy, nigdy 
cy, (tzn. satynowany). 

Najzdrowsze jest czytanie przy nor 
malnem świet le dziennem (nigdy jed
nakże w słońcu). 

Świat ło elektryczne, jest nieszkodli
we, o ile używa sie lampy, stojącej na 
stole, nie zaś wiszącej. 

Należy przytem pamiętać, że przy 
używaniu świat ła sztucznego, jedynie 
książka powinna być w okręgu promie 
ni, natomiast oczy powinny 

korzystać z cienią. 
Około 45 roku życia użycie szkieł 

jest koniecznością. 
Szkła muszą być jednak stosowane 

indywidualnie i nigdy nfe należy ich u-
żywać bez porady lekarza. 

•Utrzymywanie należytej odległości 
i pozycji odpowiedniej przy czy td i i u 
jest sprawą bardzo ważną. 

na 

Podsłuchane. 
T A N I O I BEZPIECZNIE. 

— Czy ubezpieczasz mieszkanie 
czas swojej nieobecności? 

— Nie. Umieściłem tylko na 
drzwiach dwie wizytówki: „Emil Kań
ski, nauczyciel boksu'' i ,,Emil Kański, 
mistrz w strzelaniu. 

TO SIĘ N IE MOŻE ZNUDZIĆ. 
— Pięć lat jesteś już zaręczona, mo

ja droga, czy ci się to jeszcze nie znu
dziło? 

— Och nie! Przecie nie zawsze jest 
ten sam narzeczony. 

stał przydzielony do czwartego korpu 
su sanitarnego powróc i ł właśnie z w y 
p rawy do Mandżuri i . O two rzy ł d rzw i 
swego domu i 

wszedł do pokoju żony. 
Kobieta leżała mar twa. Widocznie u-
imerda zupełnie spokojnie. W łoży ł a 
swą najpiękniejszą suknię, napisała 
list, jak im samobójcy żegnają się z w y 
kle ze światem i podcięła sobie gardło 
starożytnym kró tk im mieczem, k tó ry 
przechowywano w rodzinie męża ja
ko cenną pradawną pamiątkę. 

W liście młoda kobieta zawiadamia
ła męża, że przez swoie samobójstwo 
chce mu zwrócić ca łkowi tą swobodę, 
aby mógł służyć swemu cesarzowi 
całem sercem, wolny od troski o losy 
żory . — „ B r a k mi s łów na wypow ie 
dzenie ci z jaką radością opuszczam 
cię w dniu twojego bohaterskiego w y 
marszu do Mandżur j i " . 

Pod Szanghajem wojska japońskie 
nie mogły przedostać się przoz Mnjc 
drutów kolczastych. Nawet ogień ar ty 
leryjski nic mógł 

usunąć tej zapory. 
Wówczas trzej saperzy wykona l i uro 
czyście t radycy jny obrządek z zamia 
ną kiel ichów z wodą i przysięgli sobie 
nawzajem, że zniszczą tę zaporę — 
choć pójdą przytem na pewną śmierć. 
Udało im się wykonać to zadanie, choć 
ciała ich zostały l i teralnie 

podarte na strzępy. 
Gazety podają, żc wszyscy trzej w y 

ciągnęli zatyczki zc swoich bomb. a po 
tem wskoczy l i w sfeć drutów. Pozosta 
w i l i przyk ład bezprzykładnej ofiarno
ści. Rozkaz dzienny armi i podał wor-
skoin do wiadomości ich bohaterski 
czyn nadając im miano „Nikudam" 
i k r w a w e bomby) co równa się uzna
niu ich 

za bohaterów narodowych, 
W całej Japonji sprzedaje się teraz 

fotografje trzech bohaterów poeci uk la-
oają na cześć ich pienia pochwalne, a 
w niektórych miejscowościach ludność 
czci ich na ołtarzach, świątyń, jako 
świętych. 

twić ich szybkość. 
Przyznać trzeba, że ruch mieszkań

ców Londynu jest bardziej skompliko
wany od biegu planet. Publiczność żą
da ponadto coraz to nowych udogod
n i e ń , a głównie chodzi o ulepszenie ob
sługi kolejowej i elektryfikację kolei-
Istnieje już w tym zakresie plan Weirfc 
wymagający olbrzymiego nakładu k*' 
pitałów, lecz posiadający tę dodatnia, 
stronę, że mógłby 

zatrudnić stale 60.000 robotników. 
Towarzystwa kolejowe wahają się * 

przystąpieniem do wykonania projektu, 
wobec ogromu kosztów, lecz rząd nie
wątpliwie udzieli im subsydjów po« 
gwarancją, r. powodu licznych korzysz 
ekonomicznych, jakie z wykonania pro
jektu wyniknąć mogą dla kraju i naro
du. 

I w dzisiejszych czasach towarzystw 
kolejowe angielskie wysilają się 0» 
różne udogodnienia dla publiczności 
by wytrzymać konkurencję z samoebo* 
darni. 

Przed kilku dniami wprowadzono 
nowy pociąg wycieczkowy — nletylko 
komfortowy, ale luksusowy, nazwany 
.Pięknością Północy", który w ciągu os"* 
miu śni obwoził swoich pasażerów (* 
liczbie sześćdziesięciu) po najpiękniej* 
szych zakątkach Anglji. 

Pociąg powyższy przedstawia sił1 

jako hotel wędrowny, a urządzenie J«* 
go odpowiada największym .wymaga
niom komfortu. Sypialnie jego są kabi
nami. utrzvmanemi w kolorze bladonl* 
bieskim lub zielonym. Bieliznę poście
lową zmienia się codziennie, a wenty 
lacja lvi h pomieszczeń. 

urządzona jest niezwykle pomysłowo. 
Również i bawialnią, palarnia, pokoje 
toaletowe i fryzjerskie oraz łazienki u-
rządzone są wzorowo. 

Luksusowe wagony „Piękności pół
nocy" pochodzą z tego samego źródła, 
co „The Flying Scotsman" (Latający 
Szkol) tak często opisywany w praifc 
w ostatnich czasach. I z tego powodu 
właśnie wycieczka w „Piękności pół
nocy" odbywać się może tylko raz i° 
roku, gdyż wszystkie wagony pociągu 
będą używane stale w okresie turystyce 
nym. 

Praktyczna organizacja rozkładu jat 
dy i wcielenia pociągu wycieczkowego 
w rozkład ruchu normalnego wymaga
ła jak najstaranniejszego przygotowani*' 
Gdy Piękność Północy'' w nocy zO-
ftawała w .garażu", stosowano jak naj
większe środki dla z^bezpiec^nia Je 
spokoju i opieki. ..Piękność Północy' 
miała nawet straż nocną. 

jak na okręcie. 
Nie wszystkie posiłki spożywano * 

pociągu. Aby dostarczyć pasażerom 
możności zwiedzenia miast po drodze 
zawarto umowy z pierwszorzędnemu 
hotelami. Jednak po każdej wyciecz
ce pasażerowie jak najchętniej wracać 
do swych eleganckich kabin. Zwłaszcza 
podróż po Szkocji była dla pasażerów 
..Piękności północy" nieprzerwaną, cza-
równą bajką, tak dalece, że uszczę
śliwieni podróżnicy przed powrotem dc 
Londynu zredagowali wąpólny list dzięk 
czynny do organizatorówv wycieczki. 

Buli. 

Jak zawrzeć przyjaźń z ptakami. 

tu LIM 
Podajemy naszym czytelnikora-przyrodnikom ła lwy sposób oswojenia dzikie
go ptactwa. Na lewo widzimy sztucznego człowieka, na którego kapeluszu 
ptaki zrjajdują pożywienie — na prawo zaś „podstawionego" żywego człowie

ka, z którym już się ptak oswoił 

Odbito w drukarni Władysława Styputkowskiej* 
w. todsl Ploirkowiki 195 (Karol* 2) 

Za wydawnictwo odpowiada- Władysław Stypułkowskł. 
Za redakcje odpowiada; Roman Furmarfskl. 


